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Organ intelig neji ołomunieckiej Pozor za

mieścił artykuł, który omawia stosun i nasze z 
tak  dokładną ich znajomością i z tak prawazi 
wie słowiańską sprawiedliwością, że jesteśmy obo
wiązani zapoznać z nim czytelników, zwłaszcza, 
i i  stanowi odpowiedź dla tych pism czeskich, 
o których wspomniał w ostatnim swcim liście 
nasz korespondent praski.

„W  ostatnich czasach — mówi Pozor — 
rozpisały się znów obszernie pisma czeskie o 
k w e c t j i  r o s y j s k o - p o l s k i e j  w obec dzi
siejszej sytuacji na  półwyspie bałkańskim. N ie
stety jednak wiele z nich odezwało się w sposób 
tak nietaktowny, ie  lepiej byłoby gdyby były 
milczały. Jak  dziko bowiem brzmi zdanie wypo
wiedziane do bratniego polskiego narodu przez 
jedno z pism następującym to n e m :

„ T r u d n o  j e s t  m ó w i ć  z u m y s ł o w o  
c h o r y m i ,  k t ó r y c h  p r z e ś l a d u j e )  i d e e  
f i i e ,  a l e  o w i e l e  t  r  u d n i e j, k i e d y t o j e s t  
p o l s k a  i d e e  f i i  e“.

„A więc p-wna część naszej opinji publicz
nej nazywa podniosłe idee narodu polskiego, 
zmierzające do połączenia ziem polskich pod 
berłem Habsburgów, ideą f i x e !  W szak to są te 
same idee, które mają być przewodnią myślą 
tak ie  naszego narodu. 1 my bowiem Czesi, 
pragniemy zjednoczenia krajów korony św. W a
cława, pod berłem naszego najjaśniejszego mo
narchy. Polacy pragną ściśle tego samego, a 
mimo to są Czesi, którzy ich wyśmiewają. Nie 
mówimy wprawdzie, że wszystkie gazety nasze 
tak się zapatrują na tę sprawę, jest jednak rze
czą smutną, ze choć niektóre dały się skłonić 
ao namiętnego sądzenia knestji .  W ogóle u w r-  
żamy, że część naszej prasy lubuje się w podej
rzanym rusofiliznre, wbrew prawdziwemu patrjo- 
tyzmowi austriackiemu i dopuszcza się w tern 
nieszczęśliwie pomyślanych koziołków politycz
nych w obec naszych braci i sprzymierzeńców 
nad  Wisłą.

„H a m o r o w i tylko przypisać można zda
n ie :  Sądziliśmy, że spór rosyjsko-polski jes t  za
kończony.® Ten śmiały sąd wywołać musi gorzki 
uśmiech na usta Polaka lub kogokolwiek, kto zna 
polskie stosunki. Biedni ci nasi c z e s c y  M o 
s k a l e !  Spodziewali się, ze skoro pierwsza le
psza gazeta rosyjska pogłaszcze Polaków, j a k n p .  
Noto. Wrerma to uczyniło pu długim czasie p o 
lityki przeciwnej, spór rosyjsko-poioki będzie za
żegnany i że nie meznaczący umizg gazeeiarski 
Btu.iie na  zawsze nibskończony szereg terory- 
7mów i prześladowań, jakich doznają Polacy i 
Kościół katolicki od Bządu rosyjskiego. Uo to za 
marzyciele, ci czescy apostołowie rosyjskiej pro
pagandy w Austrji! Mogą być oni pewni, że ta 
teoretyczna gadanina  w gazetach rosyjskich i ie 
złagodzi ani na  jotę rozterek rosyjsko-polskich. 
Załatwienie bowiem tych spraw nie zależy od 
teoretycznej drogi artykułów dziennikarskich, a 
t y l k o  o d  d r o g i  p r a k t y c z n e j ,  c a r -  
s k i c h u k a z ó w Nie je s t  rzeczą prasy rosyj
skiej spory te załatwiać, ponieważ nie ona je 
wywołała. Tylko sam sprawca niezgód rosyjsko- 
polskich ma moc i obowiązek położyć im koniec, 
a tym jes t  R z ą d  r o s y j s k i .

„Jeśliby Rząd ten chciał choć mały krok W 
tym kierunku uczynić, dałby Polakom pod swym 
Zaborem co najmniej takie prawa, jakie mamy 
my Czesi w Austrji. Air te prawa wydają się 
naszym Moskalom dla nas za szczupłe, dla P o 
laków za szerokie. Zastanówmy się tedy nad tern, 
po czyjej stronie istnieją owi „umysłowo chorzy*, 
czy po stronie p r a k t y c z n i e  rzecz sądzących 
Polaków, czy też po stronie naszych t e o r e 

t y c z n y c h  obrońców Rosji, którzy w obec kół 
rządowych stawiający nasz patrjotyzm aue.trjaoki 
i p r a w d z i w i e  słowiańską ideę w ta s  wątpi, 
wem świetle ? Z rozszerzeniem u nas polityki nie- 
austrjackiej będzie łatwo podkopane znaczenie 
nasze w państwie; kiedy będziemy się domagać 
od sfer rządowych jakiegokolwiek ustępstwa, bę
dzie można nam  przypomnieć naszą wątpliwą 
lojalność. My czynimy to właśnie, co zarzucamy 
naszym przeciwnikom. Tak samo zerkamy do 
państwa b a t i u s z k i ,  jak oni do Berlina. T ym 
czasem myśmy powinni łożyć s tarania , aby wro
gom naszym ani kołom rozstrzygającym nie dać 
cienia powodu do powątpiewania o naszej w ier
ności w obec Austrji, a tu tem birdz ie j ,  żeśmy 
tylokrotnie przekonaii się, iż r o s y j s k i e  d l a  
n a s  point Jappm e  j e s t  c z y s t y m f a n t o m e m ,  
k t ó r y m  m o ż n a  u s y p i a ć t y l k o  d z i e c i  p o 
l i t y c z n e ,  To zaufanie korony, jakie m a ją  dziś 
Polacy, zdobędziemy dopiero wtedy, kiedy z identy
fikujemy ściśle nasz interes z interesem państwa.

Fałszywe głosy radzą obu narodom, aby od
stąpiły od swych praw cywilizacyjnych, na archi
wach opartych, i polegały na swem pokrewień
stwie z Rosja, jako na jedynym, najlepszym za
datku przyszłości. Ależ to znaczyłoby za misę 
soczewicy odstąpić swe prawa historyczne, swoje 
przyszłe naczelne w państwie stanowisko, płynąc 
przeciw wodzie do niebezpiecznych wirów „rao- 
skalskyoh,® W  takim  programie odbija się czę
ściowa polityka tych postów morawskich, w któ
rych ocza h zachowanie indywidualności narodo
wej i praw historycznych, wiary ojców i św ie tne 
go blasku korony czeskiej — to tylko pozłota.

„Zdaniem n a s z y c h  M o s k a l i  powinni 
Czesi doradzać Polakom puszczenie w niepam ięć 
drobnych (!) wipółzawodnictw i nie przesadnie  
przez Polaków pojmowanych potrzeb chwili, a 
zwrócenie oka w przyszłość. Czy ziamtąd większe 
nie grozi niebezpieczeństwo ? — mówią niektórzy 
z nas Polakom. Ale taką właśnie radę powinni 
Polacy w imię patrjotyzmu austrjackiego skiero
wać do nas Czechów. Państwo austrjackie, naszą 
wielką wspólną ojczyznę, wstrząsają bezustanku 
rozterki narodowościowe, głównie czesko-nie
mieckie...

„Mentorowanie Polaków przez naszych mo
skiewskich polityków może w rezultacie wypaść 
tylko na korzyść naszych wspólnych nieprzyja
ciół. R o z d w o j e n i e  b o w i e m  m i ę d z y  K l u 
b e m  p o l s k i m  a c z e s k i m  s p r o w a d z i ł o b y  
d l a  n a s  n i e o b l i c z o n e  s t r a t y ,  d l a  P o 
l a k ó w  z a ś  c o  n a j m n i e j  t a k i e  t y s k i ,  
j a k i e  z a p e w n i a ł  i m A u e r s p e r g . ®

Polityka wschodnia Austro-Węgier.
IV .

Hr. Kalnoky powiada w swem expose o sy
tuacji z e w n ę trzn e j : ż e  j a k  d ł u g o  s ą  w i d o 
k i  o s i ą g n i ę c i a  c e l u  w d r o d z e  p r z y 
j a z n e j ,  t a k  d ł u g o  t e j  d r o g i  n i e  t r z e 
b a  p o r z u c a ć . ®  Wyrazom tym można przy kla
snąć bez najmniejszej restryacji.  Wszyscy p ra 
gniemy pokoju i rozumiemy jego dobrodziejstwa. 
Jeżeli więc cele państwowe dadzą się osiągnąć 
bez wojny, to któżby mógł mieć cokolwiek prze
ciwko tem u ?  W szak  i w Delegacji węgierskiej, 
k tórą uważają za bardziej wojowniczą od D e lega 
cji austriackiej, wszyscy mówcy oświadczali się 
za pokojem, z zachowaniem godności i in te re 
sów państwa. Mimo to, sam hr. Kalnoky oświad
czył przecie, że A ustro-W ęgry  musiałyby zaró 
wno krótką, jak  i dłużej trwającą o k u p a c j ę  
u w a ż a ć  j a k o  n a r u s z e n i e  s w y c h  n a j 
ż y w o t n i e j s z y c h  i n t e r e s ó w .  Pod  t ym

wzgledem istnieje zuiem w Austro-W ęgrzech 
zupełna jednomyślność. Pokój z zachowaniem 
godności i interesów państwa — oto jes t  
hasło, które tak samo znalazło ogólne 
uznanie, jak  program rozwinięty przez Kolomana 
Tiszę na posiedzeniu 80. września 1886 roku. 
Chodzi tylko o jego przeprowadzenie. Doświad
czenie codzienne uczy nas, ie  ludzie potnlni i 
miękkiego charakteru, muszą częściej bronić swo
jego honoru i interesów, aniieli  ludzie czynni i 
energiczni, kto iych nikt chętnie nie zaczepia. 
To samo stosuje się do polityki państwowej. 
Państwo mające energiczną i czynną politykę, 
osiąga już tom żarnem doniosłe nieraz rezultaty, 
że z jego wolą się liczą —  a p o w tó re : leży to 
już w chat akt er ze jego polityki, iż nie pomija 
nadarzających się mu pomyślnych okoliczności, 
które częstokroć dają się wyzyskaćJ bez wielkich 
wysiłków. Taką okazją dla nas było zerwanie 
księcia Aleksandra z carem i wyemancypowanie 
się Bułgarji z pod wpływu Rosji. Zapytuję, czy 
łatwiej było dla dyplomacji austro-węgierskiej, 
księcia Aleksandra, otoczonego aureolą zwycięzcy 
i ukochanego przez swój lud, utrzymać na  tro
nie, jak dziś powstrzymać Rosję od nielegalnego 
postępowania w Bułgarji i popierając samodziel
ny rozwój tego państewka, btunić go od rosyj
skich zamachów. Wszak dla u trzymania księcia 
Alekcandra wystarczało, ażeby w Bułgarji wie

dziano, że my go popieramy, ażeby konsul nasz 
popierał zabiegi konsula angielskiego.

Wiemy jakie wrażenie wywarła w Sofji mo
wa Kolomana Tiszy i obecne rozprawy w Dele
gacji węgierskiej. Gdyby wówczas w Sofji wie
dziano, że Austro-W ęgry sprzyjają Bułgarji ,  in 
trygi moskiewskie byłyby sparaliżowane. A co 
za różnica: Bulgarja pod księciem Aleksandrem,
zwycięzcą z pod ś liw nity ,  twórcą samodzielności 
bułgarskiej — a dzisiejsza, podminowana przez 
intrygi, zamachy i spiski, które ręjencja bezkar
nie płazem puszczać musi. Dość powiedzieć, że 
okupacja Bułgarji za księcia Aleksandra p rzed 
stawiała ogromne trudności, i była naw et niemo
żliwą do uskutecznienia, jak długo król Rumunji 
trwał przy swoim zamiarze niedopuszczenia prze- 
chodu woisk rosyjskich przez terytorium rum uń
skie. Wszystkie bowiem siły transportowe Rosji 
nie wystarczają na jednoczesne przewiezienie do
statecznej ilości wojsir, ażeby oprzeć się mogły 
armji bułgarskiej prowadzonej przez swego zwy- 
cięzkiego wodza. N« okupację Bułgarji potrzeba 
W*o nie mniej j  ik  100.000 lu d z i ! Dziś zaś 
Bułgarju, mająca Rząd tymczasowy, i irm ję , 
w której karność jest  podminowana, której wielu 
wyższych oficerów wywalono i codzień wydalają 
za zdradę i zamachy przeciwko istniejącemn po
rządkowi rzeczy, taka Bułgarja będzie mogła 
tylko znacznie mniejszy opór stawić, a może i 
wcale stawić go nie będzie.

Rozpatrując się bliżej, która polityka przed
stawiała pewniejsze „widoki osiągnięcia celu w 
drodze przyjaznej* odpowiadam śmisło, i e  czyn
n a  i energi zna polityka, ja k  to zresztą często 
się powtarza, była zarazem oględniejszą i bez
pieczniejszą. Wydaje się to paradoksem, a jednak 
sprawdza się zarówno w historji wojen jak i dy
plomacji. I  rzeczywiście łatwiej było naszej dy
plomacji utrzymać księcia Aleksandra na  tronie, 
aniżeli obecnie zapewnić Bułgarji rozwój sam o
dzielny. _____

Jaw ne i szczere popieranie go wystarczało 
zupełnie do osiągnięcia pierwszego celu. A prze
cie trudne było, aby Rosja przychylne zachowa
nie się dyplomacji Austro-W ęgier w obec księcia 
Aleksandra uważała za casus beli*. Obecnie zaś, 
chcąc położyć kres wykroczeniom Rosji przeciwko

prawu międzynarodowemu i zmusić ją  do usza
nowania zapewnionej traktatem  berlińskim auto- 
nomji i samodzielności Bułgarji, należałoby wy- 
módz na niej przyznanie, że ona, jak  to powie
dział hr. Andiassy, nie posiada i posiadać nie 
może żadnych przywilejów w Bułgarji, i zaprzeczyć 
uznawane przez Niemcy a do pewnego stopnia i 
przez Aus ro-W ęgry k i e r o w n i c z e  p r a w o  
R o s j i  w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .  Widzimy 
więc, i e  obecnie, pozostając wierną swemu pro
gramowi, ma dyplomacja austro-węgierska zna
cznie trudniejsze i niebezpieczniejsze zadanie, 
aniżeli przed trzema miesiącami.

Sądząc jednak z dotychczasowego trwożli
wego i biernego zaohowania się naszej dyploma
cji, trudno oczekiwać, ażeby hr. Kalnoky zaczął 
na raz prowadzić czynną i energiczną politykę. 
Przecie zarówno na jego exposi ja k  i na  całej 
dyskusji w Delegacji węgierskiej daje się dostrzedz 
podniesiona atmosfera peszteńska, a pomimo to 
hr. Kalnoky raz jeden zdradził ukryte swe my
śli —  mówiąc o s k r a j n e m  s t a n o n o w i s k u  
B u ł g a r ó w  w o o e c  R o s j i ,  k t ó r e  o n .  b ę 
d ą  m u s i e l i ,  o p u ś c i ć .  Nieoględne to oświad
czenie —  a  w czem leży klucz do odgadnięcia 
naszej przyszłej polityki na Wchodzie — zostało 
zręcznie wyzyskane przez hr. A ndri8sy 'ego, któ
ry przytoczył jako przykład postępowanie Europy 
w 1878 r. i sądził, że jedynym bardzo prostym 
i skutecznym środkiem uchylenia przeciwieństwa 
pomiędzy Bułgarami a Rosją jest to, aby Rosja od
stąpiła od tego postępowania, które wywołało szor
stką opozycję Bułgarów przeciwko potędze rosy j
skiej. Nazajutrz powrócił raz jeszcze h r .  Andrassy 
do tego tematu, dowodził, iż oprócz połączenia 
Rumelji Wschodniej z Bułgarją, wszystko tam 
zresztą opiera się na legalnej podstawie i wy
wołał oświadczenie hr. Kalnoky’ego, że Rosja nie 
posiada żadnych przywilejów w Bułgarji ;  że on 
obstaje ściśle przy autonomji tego państewka i 
trzyma się traktatu berlińskiego wed ug in te rp re 
tacji hr. A ndrassy’ego. Zważywszy jednak na 
to , że on reoient toujours a ses premier s amours, 
i i e  trwożliwość i bierność leżą już w charakte
rze hr. Kalnoky’ego, należy Sądzić, iż otrząsłszy 
się z wrażenia dyskusji w Delegacjach, powróci 
on do swej zwykłej metody postępowania i uzna 
ponownie kierownicze prawo Rosji w Bułgarji, 
którego, wyznajmy to szczerze, wcale cię dotych
czas nie wyparł. A wówczas wpływy rosyjskie 
w Bułgarji rozwielmoinią się na dobre 1 Wszak 
Rosja ma obecnie, zarówno przy zatwierdzeniu 
wyboru Księcia jak i p n j  uzuaniu unji B ułg ir i i  
z Rumelją Wschodnią, dwukrotny legalny powód 
de mięszania się do spraw bułgarskich. Nie mó
wiąc Zatem o postępowaniu, niezgodnem z p ra 
wem międzynarodowem, ma ona i na  drodze le 
galnej środki do uzyskania utraconego wpływa, 
do czego nasza dyplomacja zapewne nie będzie 
jej przeszkadzała. Obym był fałszywym proro
kiem I ale jak  dziś rzeczy stoją, zdaje mi się, na- 
próżno będzie Anglja oczekiwała naszej in i
cjatywy...

Po ustaleniu się Rosji w Bułgarji, jenera ł 
Kaulbars lub inny jak i dyplomata tej samej 
szkoły rozpocznie systematyczne działanie w 
Serbji, Tam — ja k  wiadomo — istnieje sprzy
jająca Rosji partja  R i s t i c z a ,  a w tej partji 
zapewne nie jeden  się znaidzie, który nie będzie 
zupełnie obojętnym na dźwięk rosyjsk.ch półim- 
perjałów. A wówczas m oie pewnego dnia dowie
dzą się na  Ballplałzu, że ks. MiKołaj Czarno
górski zawczasu eskontuje mającą wkrótce na
stąpić rewolucję w Belgradzie, jak  to czynił 
według twierdzenia hr. Eugenjusza Z i c h y ,  na 
miesiąc przed zamachem na księcia Aleksandra

w Sofji ! Czy i wówczas będzie tego zdania hr. 
Kalnoky, że „są widoki osiągnięcia celu w dro
dze przyjaznej,* i że polityka naszego M inister
stwa spraw zagranicznych prowadzi do utrzyma
nia pokoju ?

W skutek stanowiska, zajętego pi zez Niemcy 
w sprawach bułgarskich , została opinja publi
czna w Austro-W ęgrzech mocno zaniepokojona. 
Hr. Andrassy, twórca przymirrza z Niemcami i 
jeden  z niewielu ludzi, znających dokładnie sto
sunek nasz do Niemiec, wytłumaczył nam ich 
zachowanie się. Wiadomo, że przed paru laty, 
od zjazdu w Skierniewicach, Rosja została 
przypuszczoną do przymierza dwóch cesarzy, 
„ ja k  długo istniał aljans między d w o m a  m o
carstwami — mówi hr. Andrassy — funkcjono
wał on w sposób bardzo prosty.. O i  dnia, gdy 
ostentacyjnie ogłoszono, iż punktem wyiścia na
szej polityki, jest  osiągnięcie w kwestjach orien
talnych, każdym razem przed wszystkiemi inne- 
mi państwami, porozumienia specjalnie z Rosją, 
nie mogło nasze przymierze być tern, czem było 
pierwotnie, a za co Niemiec nie możemy wcale 
czynić odpowiedzialnemi... Od tej chwili nie 
mogły Niemcy naturalnie mieć na oku wyłącznie 
naszych interesów, 1-cz musiały baczyć nietylko 
na rzeczywiste interesa Rosji, ale także na jej 
chwilowe zapatrywania i życzenia. Nowy stosu
nek, w którym ten aljans miał działać, nie mógł 
przynieść korzyści żadnemu z trzech uczestn i
ków. Nie był on korzystnym ani dla nas, ani dla 
Rosji, gdyż wymuszona ścisła konieczność wspól
nego działania zaostrzyła jeszcze bardziej różni
cę naszych obopólnych interesów, aniżeli różnica 
ta nastąpiłaby w innym razie... Następstwem 
tego nienaturalnego stanowiska we t r z e c h  było, 
iż przykra sprawa ciągłego rozstrzygania między 
sojusznikami, musiała z każdym dniem bardziej 
ciężyć Niemcom.® Musiały one bowiem wywierać 
pewien nacisk na obie strony dla doprowadzenia 
ich do zgody i nawet wyjątkowe stanowisko ks. 
Bismarka nie mogto tu wystarczyć, wtem zgoła nie- 
możliwem położeniu. „Konkluduję — mówi hr. 
A n d ra ssy • — Nie w braku uaacjwej woli ze 
stiony ks. Bismarka, lecz w przymusowym sto
sunku w e  t r z e c h  i w tern pojęciu, według 
którego oczekujemy od innych, a b y  t o  c z y n i l i ,  
c o m y c j z y n i ć  m a m y ,  a b y  t a k  m ó w i l i  
j a k  m y  m a m y  m ó w i ć ,  l e ż y  n a s z  b ł ą d . *  
Innem i słowy zarzuca hr Andrassy dzisiejszemu 
ministrowi, że wypaczył przymierze z Niemcami, 
że w skutek braku c innośc i ,  energji i inicjaty
wy, nie wyzyskał sytuacji. W parę dni potem, 
wyjaśniając w Delegacjach austrjackich stc.-uneL 
Austro-W ęgier do Niemiec, miał hr. Kalnoky 
zarzuty te widocznie na myśli, ale nie potrafił 
ich obalić ani w niczem osłabić. Podzielając 
zatem w zupełności zapatrywanie hr. AndrassyVgo 
dążymy do konkluzji.

Widzimy, że nareszcie Rząd austro-węgier- 
ski doszedł do jasno sformułowanego programu, 
który znalazł uznanie wszystkich stronnictw bez 
wyjątku.

Dalej, że w ostatnich latach nadzwyczajne 
szczęście sprzyjało Austro-Węgrom, podczas gdy 
Ministerstwo spraw zagranicznych m a r n o w a ł o  
nadarzające się szczęśliwe okazje, i że osta
tecznie przeprowadzało program swój s ł a b o ,  
t r w o ż l i w i e ,  b e z  n a j m n i e j s z e j  e n e r g .  i 
i i n i c j a t y w y .

Józef Popows/d. 
poseł do Rady państwa.

Kraków 21. listopada 1886.

1)

*)Wiadomość o t a j *  Towarzystwie
zatoiązanem w celu zm ienienia rządu  i  usta len ia  
swobód konstytucyjnych  w K rólestw ie P o lsk iem ; 
oraz dzia łanie  wojenne szko ły  Podchorążych p ie 
choty w nocy z d. 29. na 30. listopada 1830 r.

Niebezpieczeństwa nas otaczają. Może pole
gniemy w obronie kraju. Przeto korzystając z tych 
krótkich chwil, przekazuję pamięci następców n a 
szych to, co nigdy nie ma być zapom niane .. 
Nie czcza chluba, że sam miałem udział w sp ra 
wie szlachetnej narodu powstającego z poniżenia, 
zniewala mnie do pisania w tej materji. Czynię 
to jedynie  dla wyświecenia prawdy, i oddania na
leżnej części współpracownikom moim w tym 
zawodzie.

W iadrm o jaki los potkał Polaków, co roz
myślali o niepodległości naszego narodu, gdy re 
wolucja rosyjska w r. 1825, nie wzięła zamie
rzonego skutku. Uwięzienie Sołtyka, Krzyżanow
skiego, Wojciecha Grzymały, A. Plichty i innych, 
którzy pod sądem sejmowym zostawali, oraz dłu- 
g ' ) prześladowanie Adolfa Cichowskiego i pamięć 
na  zasługi i obywatelstwo Niemojewskich, roz
niecały z a p a ł , pacrjotyczny w sercąnh młodzieży 
szkoły Podchorążych. Nieprzyjaciele najgrawali 
się z niewoli braci naszych, wzburzając przez to 
umysły, i do reszty je zapalając. Ówczesne sto
sunki społeczne na zachodzie Europy, szczegól
niej zaś skład Ministerstwa we Francji,  a w P o l 
sce wzajemne nieporozumienie między dobrze 
myślącymi i nieufność powiększana mnogiemi

*) W  przededniu 56-tej roezniiy pamiętnej rewolucji 
lietopadowej uznaj1 my za rzeez odpowiednią podać czy
telnikom neszym opis ówczesnyoh wypadków warszaw
skich pióra Piotra Wysockiego. Opis ten skreślony przez 
dzielnego przewódcę podchorążych w kilka uni po doko
nanym zamachn belwederskim załączony został jako osobny 
dodatek do nr. 335 .Kuijera Warszawskiego* (dnia 14 
grudnia 1830 roku). Udało się nam odnaleśó takowy a po 
nieważ, o ile nam 1 nad om o, artykuł ten nie był nigdzie 
przedrukowany, przeto w niezmienionej formie zamiesz- 
ąsamy takowy w szpaltach naszego pisma. (Przyp. Red.).

przykładami zdrady, zamiarom naszym na  prze
szkodzie stawały. Trwaliśmy jednak  w dobrej 
chęci. Nareszcie Rosja wypowiedziała wojnę Tur
cji. Okoliczność ta zabłysnęła dla gorliwych Po
laków pocieszającą nadzieją, nic jednak stano
wczego nie przedsięwzięliśmy natenczas w szko
le Podchorążych. Dopiero na dniu 15. grudnia 
1828 r., kiedy przypadkiem zgromadziło się w 
roojem mieszkaniu kilku Podchorążych tej szko
ły, K, Paszkiewicz, Józ. Dobrowolski, Karol Kar- 
śnicki, Aleks. Łaski, Józef Górowski, zaczęliśmy 
otwarciej mówić z sobą o położeniu politycznem 
Europy, tudzież o potrzebie i środkach wyjarz- 
mienia ziomków naszych z pod ucisku wbrew 
przeciwnego ustawie konstytucyjnej i swobodom 
przez króla naród zaprzysiężonym. Nazajutrz, 
to iest 26. g rudnia  uwiadomiłem o tej rozmowie 
kilku innych podchorążych, znanych w szkole 
z swego sposobu myślenia, mianowicie Kamila 
Moshnackiego, Stanisława Ponińskiego i Sewery
na Ciechowskiego*). Te były pierwiastki naszego 
związku. Pa trsąc  a a  tę młodzież, we wł&snem 
sercu przeczuwałem przyszłość ojczyzny 1 Rota 
przysięgi, jaką netenczas wykonaliśmy, była, j e 
śli mnie pamięć nie zawodzi następując i  :

• Przed Bogiem i ojczyzną naszą ujarzmioną, 
odartą z praw i przywilejów konstytucyjnych 
przysięgamy :

„N a jp rzó d : nie wydać n a  przypadek uwię
zienia żadnego członka zawiązującego się T ow a
rzystwa, choćby z t  go powodu przyszło ponieść 
najsroższe męczarnie.

„P o w tó re : połączyć wszystkie usiłowania, 
poświęcić życie, gdy tego będzie potrzeba, w o- 
bronie zgwałconej ustawy konstytucyjnej.

„Potrzecie: ostrożni0 rozszerzać związek za 
wiedzą podpisanych członków Towarzystwa ; nie 
przyjmując mi pijaków, ani szulerów, ani ludzi 
skazitelnego charakteru, pod jakimkolwiek bądź 
względem.® **)

Przyrzekliśmy sobie odtąd bezprzestannie 
działać w tej sprawie. A że trudno było wpro
wadzać oficerów i cywilne osoby do grona  z ty-

Bn.ta Adolfa, który przez kilka lat w więzienin 
a Karmelitów zostaw ił

*•) Tę przysięgę podpisali: Piotr Wycweki, Karinie- 
Łi Karol, MoehnacKi tf mil, Dobrowolski Józei, Paszkie
wicz Karol, Fonió«ki Stanisław, Cichowski Seweryn, La
ski Aleksander, Górowki Józef.

lu członków złożonego, każdy bowiem z nowo 
przyjętych obawiałby się narazić na niebezpie
czeństwo, przeto związek upoważnił mnie do 
przyjmowania nadal nowych członków bez zasią- 
gnienia  rady kolegów. Mogłem także wezwać ka
żdego z członków pierwiastkowego składu Towa
rzystwa : żeby przyjmować osoby przezemnic
wskazane. Na zasadzie tego upoważnienia uda
łem  się do Paszkiewicza, kapitana gwardji pie
szej W ystawiłem stan Europy, oświadczając, że 
zawiązaliśmy Towarzystwo mające na celu zmia
nę ówczesnego rzeczy porządku w Polsce. Ten 
cnotliwy, zacny oficer słuchał mnie z oznakami 
najżywszej radości i przyrzekł wspierać, szerzyć 
zamiary nasze między swymi przyjaciółmi i człon
kami dawniejszych związków. Wymieniam jego 
nazwisko, cboć mnie do tego nie upoważnił. 
Dzieje Polski wspomną je  z większą jeszcze 
chlubą.

Zachęcony tak szczęśliwym skutkiem pierw
szej usilności mojej rozszerzenia szczupłego 
związku naszego między starszyzną w wojsku 
polskiem, pospieszam do bataljonu Saperów. Ra
chowałem na  ich obywatelstwo i entuzjazm pa- 
trjotyezny, z którego zawsze słynęli. Nadzieja 
moja nie omyliła mnie ! Przyjąwszy do związku 
Wojciecha Przedpełskiego, podporucznika wepo- 
mnianego bataljonu, wezwałem go, żeby mnie 
poznał z Feliksem Nowosielskim mającym wiel
ką wzlętość między Saperami, oficerem kochanym 
od kolegów, p o rażan y m  od żołnierza. Przedpeł
ski zaprosił w tym cela do siebie Nowosielskie
go. J a  się tam znajdowałem. W łaśnie  wtenczas 
przyszli do mnie Kamil Mochnacki i Karol K ar- 
śnicki polecając mnie Nowosielskiemu, i św iad
cząc, i e  w rzeczy samej związek istnie, i że na  
zasadzie organizacji jego mnie służy prawo przyj
mowania nowych członków, Nowosielski zaręczył 
słowem honoru za większą część oficerów bata
ljonu Saperów.

W tym  samym czasie poznałem się za po
średnictwem Karśnickiego z Koszuckim, oficerem 
kompanji wyborczej pierwszego pułku strzelców 
pieszych. T e n  mnie zapewnił, iż i w tym oddzia
le wojska wielu oficerów uznaje potrzebę zmiany 
rządu. Co do innych pułków ; oficerowie kolejno 
przypuszczani do tajemnicy, ochotnie przyrzekali 
szerzyć związek w całem wojsku. Byłem pewny 
jednomyślnej zgody i chęui bratetskich. Wojsko

wi uczestnictwo w towarzystwie naszem mający, 
żądali potem odemnie: żebym wszedł w stosunki 
z obywatelami, i wyrozumiał icli, czy w chwili 
stanowczej uznają, i wesprą działanie wojska ? 
N atenczas posłałem podchorążego Paszkiewicza 
do najz&służeńszego męża w sprawie ojczystej, 
J .  U. Niemcewicza, żeby w tej mierze jego rady 
zasięgnąć imieniem członków Towarzystwa. Sę
dziwy ten Polak przyjął oświadczenia nasze z naj- 
ż) wszem uczuciem obywatelskiego serca z r te -  
rzewieniem pochwalał dobre chęci, ziszczenie ich 
jednak do dalszego czasu odkładając. Niemcewicz 
powiedz.ał: „Teraz nie czas jeszcze, ale nadejdzie 
pożądana chwila.®

W yrazy Niemcewicza zmocniły naszego du
cha ! Zapaliły cbęć i wolę do dalszych dsifowBń 
w tym względzie. W nim wszyscy widzieliśmy 
reprezentanta  życzeń i nadziei nsrodu. JózefGóro 
wski podchorąży poznał mnie z bratem swoim A da
mem, od którego otrzymałem zapewnienie pomy
ślnego skutku zamiarów naszych w narodzie. 
Adam Górowski zaszczytnie mówił o duchu  wielu 
znakomitych obywateli. W tymże czasie wprowa
dzony zostałem do domu posła Zwierkowskiego. 
I  tu mnie utwierdzono w m niem an iu : że obywa
telstwo czynnie i gorliwie wspierać będzie woj
skowych usiłowania.

Karśnicki z polecenia mojego uwiadomił je
dnego z znakomitych obywateli kraju, Gustawa 
Małachowskiego, o zawiązaniu towarzystwa w 
wojsku, oraz prosił g o : żeby wezwawszy kilku
posłów naradzał się razem z nimi i upoważnio
nymi do tego oficerami, kiedy podnieść oręż prze
ciw gwałcicielom swobód ojczystych, i czy na
ród uzna słuszność tej sprawy lub nie ? Oficero
wie, uwiadomieni o tern zebraniu, nie mogli się 
na mem  znajdować dla obowiązków służby, która 
ich gdzieindziej powoływała. Nowosielski tylko i 
j a  przybyliśmy na  oznaczoną godzinę. Na tern 
posiedzeniu uchwalili szanowni o b y w a te le : żeby 
czasu powstania jeszcze nieoznaczać, ale ciągle 
krzewić i rozpościerać dobrego ducha w wojsku 
do przyjaźniejszej pory

Kapitan Paszkiewicz oznajmił chęć poznania 
się z jednym  z tych obywateli, którzy potem na- 
inaczoną mieli godzinę w mojera mieszkaniu. 
Stało się zadość jego życzeniu. Na tym drugim 
zborze sądziliśmy, że wojna turecka rokuje jakie 
takie korzyści naszej sprawie, gd j by natychmiast

; rozpoczętą została. Z tern wszystKiem postano- 
wiono czekać sejmu, jak wieści głosiły, zebrać 

; się mającego w końcu kwietnia. Z moj-j strony 
czyniłem obywatelom zapytanie : co poezać gdy
by nie było sejmu, albo gdyby się Ro j i  poszczę- 

j sciło w wojnie tureckiej ? Oni jednak statecznie 
trwali w zdaniu u hwalonem, że przed sejmem o 
niczem myśleć nie można. Od tego czasu wszy
stkie działania nasze, t~wające od 15. grudnia 
1828 roku do pierwszych dni kwietnia, 1830, za
wieszone zostały.

W ciągu tej przerwy porozumiawszy się z 
Urbańskim, porucznikiem gwardji, uwiadomiłem 
go o eiystencji  związku. Urbański przyrzekł w 
razie potrzeby dostarczyć kilkanaście tysięcy o- 
strych nabojów karabinowych; z cze^o się potem 
najrzetelniej uiścił. Odtąd oficer ten tehnący naj
czystszym patrjotycznym zapałem, . nie przestał 
służyć ojczystej sprawie. D ziałał czynnie, prze
zornie, i był wszystkich usiłowań naszych n a j
większą podporą.

Wieść o koronacji i zwołaniu posłów na o- 
brady sejmowe nową otuchę w ia ta  w serca n a 
sze. Koło 10. maja 1829 gorliw iej pracować za
częliśmy. Obywatele zjechali s:j('ę na  obrzęd koro
nacyjny. Posłowie T rzcińsk i i r Zwierkowskl, u d a 
wszy się natychmiast do m o jeg o  pomi«szkania, 
oświadczyli mi, że zbliżyła ^ńwila tak ufu* 
go oczekiwana podniesienia o ręża  w sprawie swo
bód krajowych w obec reprezen tan tów  narodu 
„Zaniesiemy petycję do t ro n u -  są słowa tych po
słów „będziemy żądali jawnefeei posiedzeń izby, 
wolności drnkn, uchylenia k omiti tów śledczych
i t. d,, a jeźli odpowiedź o'.rzymumy odmówną, 
szczególniej w razie areszto wania posłow. n a te n 
czas poprzyjcie uronią skargi i zażalenia nasze.® 
Tę deklarację przełożyłem związkowym. Słuchali 
mnie z największym zapałem, nie wątpiąc by
najmniej, że naród uzna prawość działań wojska. 
Rzeczona petycja nie wzięła żądanego skutku'; 
posłowie jednak  z pobudek politycznych do po
parcia jej bronią jeszcze nas nie upoważnili.

Nie przestając na  tern, zasiągnęliśmy rany 
innych posłów : czyliby n<e należało użyć wła
ściwych sro.dków, jakie w ręku mieliśmy swojem, 
celem przyśpieszenia wielkiego dzieła odzyskania 
swobód konstytucyjnych? Odpowiedziano nam 
że nie czas jeszcze, tera bardzie , że Rcsja w 
wojnie z Ture ją  nic małoważne korzyści odniosła.



2 DZ/ENNIK POLSKI.

Wyjazd Kaulbarsa z Sofji.
Sofja 19. listopada.

( Oryginalna korespotulencja Dziennika Polskiego).
(kr.) Skoro się zważy, iż ostatecznie nie jest 

rzeczą pewną, esy B ułgar i  ma przyobiecane zkąd- 
kolwiek faktyczne poparcie n a  wypadek, gdyby 
carat  jej polityczno-narodową samodzielność zni
weczyć usiłował, a jeśliby przyobiecania takie 
nawet istniały, — czy mają one więrcj wartości 
nad te, które tylokrotnie w chwilach podobnych 
nas zawiodły... —  skoro się to zważy, nie podo
bna  piawie zaprzeczy?, że dzisiejsi kierownicy 
losów narodu bułgarskiego porywają go na walkę 
wcale uierówną... Jakkolwiek więc z powyższego 
względu musimy przyzn .ć  przynajmniej teorety
cznie pewną rację głosom, które sądzą, iż umiar- 
kowańsza wzpl-dem Ro^ji polityka w danym mo
mencie byłaby właściwszą, niż nieprzejednana, 
ta ostatnia bowiem mog>c wygrać wiele, utracić 
też wszystko może, pcd zas gdy oportunizm na 
każdy wypadek bodaj kart kilka w ręku za trzy
mać by zdołał; jakkolwi ik tak jest, niepodobna 
nie widzie*5, że zachowanie sie obecnego Rządu, 
które wreszcie spowodowało wyjazd K aulbarsa i 
wszystkich konsulaw rosyjskich * Bułgarii, nie 
możliwem było do zmodyfikowania. Rząd ten 
inaczej, jak  postępował, postępować nie mógł już 
dla lego, że same warunki, w których powstał, 
a które mu kto inny przygotował, wytknęły pe
wien Lierunek dzia łan ia ; najgłr.wuiej wszakże, 
z winy tych właśnie, co ąĆmagali się odeń zmia
ny tego postępowania... Ilekroć bowiem — zw ła
szcza od czasu przybycia tutaj K a u l b a r s a  — 
decydował się z-*jśc z drogi nieprzejednania, c a r 
scy dyplomaci zncwuż zmuszali go wracać na 
takową. Skoro tylko pretensjom tej dyplomacji 
uczyniono ustępstwo jakie w nadziei, że tem oku
pi się wyrwanie kraju z zabijającego niepewno
ścią położenia — wnet prefr nsje owe rosły i 
stawiały żądania, którym, póki Bułgarja nie prze
stała być Bułgarją, nie podobna było żadną m ia
rą  zadość uczynić...

Rząd obecny mógł jedynie zrzec się Całko
wicie swej ro li ;  skoro wszakże — mniejsza o to 
słusznie czy niesłusznie — nie ufał, aby ktoś 
inny interesa kraju lepiej zabezpieczył, a więc 
z patriotycznego poczucia steru spraw narodo
wych nie puszczał — stanowisko jego względem 
wszelakiego rodzaju Kaulbarsów nie mogło być 
innem, aniżeli było...

Nic lepiej nie świadczy o tem, j a k  przebieg 
ostatnich zajść, które właśnie Kaulbars, dla osta
tecznego zerwania ■-wych stosunków 3 Bułgarją, 
juko powói wyzyskał i którym jako w tym wzglę
dzie wysoce chaiakterystycznym, korespondencję 
d is ie js /ą  poświęcę.

Niezadowolony, że „ r a d 1, z btóremi od cara 
przyjechał, Rząd bułgarski słuchać nie c h c e ; 
dotknięty do żywego oficjalnem oświ idcze- 
niein m in is tia  spraw zagranicznych, iż n a g a 
ny, które Rządowi bułgarskiemu dawał, Rząd 
ten ma za nic, bo jedynie od Zgromadzenia n a 
rodowego nagany przyjmuje; rozwścieczony wia- 
d*>mem zajściem na mityngu sofljskim i przyję
ciem, jakie na prowincji jego podróży agitacyj
nej zgotowano — gdy pancerniki rosyjskie przy 
były do W arny  — zdecydował się wreszcie Kaul- 
bars wystąpić stanowczej, sądząc, że będzie to 
zarazem wystąpienie i Bardziej „taktyczne®, niż 
zachowanie się dotychczasowe, które *nu nawet 
prasa rosyjska wyizuc.ć  poczęła...

Ponieważ jednak me zdarzała się żadna 
określona sposobność do zainaugurowania ery 
.stanowczości" więc wystosowano notę, że gdyby 
gdziekolwiek w Bułgarji jakiemu z poddanych 
r syjskich lub osób protegowauych przez konsu
laty rosyjskie, krzywda iskow i się sta ła  — co 
podobno miało się zdarzać —  wówczas dyploma
tyczna agencja Ro ji postąpi jak  najstanowczej, 
czyniąc odpowiedzialnym za następstwa obecny 
Rząd b u ł g a r s k i . . .  Wskutek tego oświadczenia 
wydał na tychm iast m inister spraw w ewnętrznych 
okólnik do prefektów, w którym nakazuje, aby 
poddanych i protegowanych rosyjskich nie tyka
no i najsurowiej obiecując ukarać każdego, kto- 
by w tym względzie z a w in i ł . . .  Uważając ten 
okólnik za odniesione zwycięztwo (co prawda 
weale problematycznej n a tn ry !), czekał posłan- 
nik carski niecierpliwie powodu do nowysh en e r

gicznych i taktycznych wystąpień i nowych, jak 
się spodziewał, tryumfów .s tanow czośc i" . . .

Zdarzenie chciało, że powód ten  wkrótce się 
n a d a r z y ł . . .  W celach party jnych postanowił 
Rząd zmienić skład komisji miejskiej funkcjonu
jącej w Sofji, jako Rada miejska. Dotychcza
sowa wszakże komisja, złożona przeważnie z Ka- 
rawelistów, stawiała temu opór, aż wreszcie po
stanowiono dla złamania tego oporu przywołać 
pomocy p refek ta .  . .  Oczywiście sprawa zos ta ła 
by tym sposobem załatwioną z pomyślnym dla 
Rządu sirutkiem, gdyby adwokatem miejskim nie 
był niejaki p. N i e b o l s i n ,  niegdyś poddany 
ro sy jsk i . . .  Ban ^ h ,  nie wiem czy wyjątkowo, 
ozv też jak  zwykle (złe języki utrzymują to 
oetataie) porządnie spity umyślił, iż przy zdoby
w a n iu  sztnrmem policyjnym upadłej komisji m u
nicypalnej i jego obecność je s t  nieodzowną. Gdy 
w.--zakże, czy to z racji nieprzyzwoitego zacho
w ania  się (jak twierdzą niektórzy), czyli też z ra- 
cyi innych prefekt C h r  a n o w usiłował wypro
sić go z sali posiedzeń miejskich, a wypraszany 
ustąpić nie chciał, przyszło do skandalu zakoń 
czonego tem, że przywołani przez Chranowa 
żandarmi pana adwokata za arzwi wyrzucił. . .

Kaulbars s tanął w obronie obrażonego ho
noru p. Niebolsina i zażądał satysfakcji: prefest 
miał go przeprosić, albo też natychm iast dymi
sję o trzym ać . •• Pozornie wybrano os ta tn ie ;  mó- 
wif : p o z o r n i e ,  przed paru bowLm dniami, 
po tygodmowej dymisji, nominomano Chranowa 
na stanowisko prefekta okręgu Warneńokiego, eo 
je s t  nawet podwyższeniem, gdyż w Sofji nie był 
on p.-efektem okręgowym, a tylko miejskim . . .  
Nie domyślając się wcale tego manewru (które
mu formalnie nic ny się zarzucić nie dało) 
w upojeniu tem  nowem ustępstwem przed „ener- 
gją" i „taktycznością" poczęto sypać stano wcze- 
mi notami jak z r ę k a w a . . .  Po obronie, w imię 
majestatu cara, honoru jakiegoś pijaczyny, aic 
naturalniejszego nad ujęcie się za awanturnika
mi, którzy podnieśli bunt w Burgas, aby w n a 
stępstwie porwać do powsiania ludność całej Ru- 
molji. Zaznaczamy tutaj, że jeden z tych awan
turników, rosyjski kapitan N a b o k o w , z a  kno
wani* w zeszłym roku spUku przeciw księciu 
raz już z więzienia przez konsulat rosyjski wy
dobyty został i pod jego opieką nadal bezkarnie 
na  ziemi bułgarskiej p o z o s ta w a ł . . .  Zażądano 
tedy, aby w przeciągu 24 godzin zniesiono wy
rok Sądu polowego w sprawie burgaskiąj, a uwię
zionych p :ddanych  Rosji (oprócz Nabokowa jesz
cze czterech) i je) proi gowanych (kilku Czarno- 
górców) oddano w ręce konsulatu w B u rg a s ie . . .  
Rząd ustąpił, nie czyniąc naw et żadnych prze
szkód przewiezieni i owych ptaszków z konsulatu 
n a  statek dla wyekspedjowania ren do Rosji (?). 
Owszem, ua ekspedycję tyeh skarbów do caratu 
patrzano nawet bardzo mile . .  -

Ponieważ jednak jak  się po zgnieceniu buntu 
okazało, spiskowcy werbując zwolenników dla 
swej sprawy, powoływali się n a  jakieś s z y f r o 
w a n e  t e l e g r a m y  s a m e g o  K a u l b a r s a ,  a 
podczas jednodniowego panowania w Burgas na
wet publicznie w jego  imieniu odczytywali za
wiadomienie, że podobneź bunty mają wybuchnąć 
w całej Bułgarji — przeto w strzym aną została 
w pierwszej chwili w skutek tego odkrycia wy
m iana depesz szyfrów m ych konsulatu w Bur
gasie z innymi tutejszymi rosyjskimi konsula
tami. Zaowuż wystosowano tedy nutę, pozosta
wiającą tylko 24 godzin do uamystu i znowuż 
otrzymano ustępstwo... W widyńskiej sprawie 
stawiania przeszkód ogłaszaniu podziękowania 
cara tym, co Kaulbarsa z należną carskiemu wy
s łań  owi czcią wiUlł (chociaż w W idynra  go 
nie by łj)  — ustąpiono także...

W obec takich sukcesów jeneralsko-dypiouia- 
tyczna głowa ani mogła wątpić, że i nad a l  ż a 
dnego już oporu nie napotka, byle... energ i nie 
zbrakło., zwłaszcza, że nieprzyjęeie wyboru przez 
W aldemara bądź co bądź nie najlepsze wywarło 
wrażenie, czyniąc duszną atmosferę niepokoju i 
niepewności, jeszcze bardziej przygniatającą... 
‘f o  też gdy k»was (urzędowy służący) konsulatu 
w Filipopolu wyprawił nocną burdę i z tej racji 
w ręce policji się dostał (przyczem ufny, że 
także majestatu imperatorskiego je s t  przedstawi
cielem, na  stróżów nocnego pokoju z rewolwerem 
się porwał) — wystosowano jeszcze jedną notę, 
z żądaniem, aby najpóźniej do wieczora 5. (17.)

Wszyscy z którymi tylko mówić mi się zda
rzyło, utwierdzali nas w zamiarze, zasilali du* ha 
naszego ; tylko co do <za-u nie było zgody. 
1'rzyznać jednak n a le ż y : że ówczasowe względy 
p 1,tyczne to wahanie się usprawiedliwiały. Sejm 
miorawiony roku bieżącego m e rokował v,ielk’ch 
n a d z ie i ; niektórzy Posłowie żałowali opurzczonej 
sposobuości, kiedy Rosję wojna turecka zap rzą ta 
ła. Sp ikojność Europy, szczególniej zaś m in is te r 
stwo francuskie, choć się przeciw niemu naród 
burzył, zapał w części uśmierzyły.

Nareszcie rewolucja fran  uska w dniach 27., 
28. i 29. lipca grzmiącym głosem wezwała wszy
stkie narody europejskie do wyjarzmienia się z 
pod przemocy władzy wykraczającej z prawych 
granic. I  my unieśliśmy się piękną nadzieją. 
Szerzący się zapał w wojsku natenczas obozują- 
*ein pod Warszawą, przekouał mnie o zgodzie i 
jednomyśluej chę**i wszystkich niemal oficerów. 
Wszyscy rozmawiali o rewolucji francuskiej, wszy
scy roztrząsali wypadki lipcowe. Go do sprawy 
naszej : porozumiewaliśmy się z sobą jawniej, o- 
twiirciej i z większem usposobieniem do podnie
sienia oręża, byle ktoś s tanął na  czele wojoka. 
W obozie jednak  organizacja związku zacząć 
wykonać mającego dzie łan ia  swoje podług planu 
rozumowanego jeszcze nie przyszła do skutku, 
lHbo p rzesz ło  200 oficerów o wszystkiem w ie 
działo. D o p ie ro  za powrotem wojska z obozu do 
Warszawy,T stosownie i wprost do celu zmierza- 
■ące kroki przedsięw zięte  zostały. Trwaliśmy je- 
(jdfck w wą&pliwości, czyli i jak  dalece naród u- 
zna to p ra t^sięw zięc ie  wojska? Wątpliwość tę 
usuwał przyjaciel mój Józef  Bolesław Ostrowski, 
twierdząe, że wojsko o szlachetnym sposobie 
myśleń a i patriotyzmie całego narodu wątpić nie 
pow inno; że^naród polski w długiej niewoli nie 
odwykł od sV«h6d ojczystych, że w jego pamięci 
nie zatarły  y jeszcze wspomnienia dawnej 
chwały i wielkości. J .  B. OstroWsŁi poznał mnie 
w tych daiaeb z Maurycym Mochnackim, a M au
rycy Mochnacki z Ksawerym Bronikowskim, 
Ludwikiem N a b ie la k ie m , J- L. Żukowskim, 
M. Dembińskim i Sewerynem Goszczyńskim ; 
uwiadomił także ć związku Anast. Dunina, oby
watela wołvński«go, W. Karmańskiego, byłego 
szasera , i F r .  Grzymałę- W tym czasie ja, U r
bański (płatnik gwardji) i J. B. Ostrowski zło
żyliśmy naradę, z której wypadło, że powstaniu 
w Polsce żadną inną miarą  »ozpoczęte być me 
może, tylko przez zniesienie się i wzajemne po
rozumienie wojskowych z cywilnymi. Maurycy

Mochnacki sądził, że jeszcze wstrzymać się na
leży z zaczęciem sprawy, mającej na celu zmianę 
systemu rządowego w Polsce. Widoki jego w tej 
mierze oparte były na  innej zasadzie. Lecz kiedy 
mu oznajmiono, jakie środki przedsięwzięte zo
stały, na wszystko się zgodził. J .  B. Ostrjwski, 
Lud. Nabielak, Maurycy Mochnacki i Ksawery 
Bronikowski, z polecenia mojego bardzo wiele 
innych osób uwiadomił o istnieniu związku. Z 
mojej strony udałem się do Urbańskiego, czyniąc 
mu przełożenie, że potrzeba spiesznie uorganizo- 
wać towarzystwa we wszystkich pułkach, takim 
kształtem, aby na  dzień i godzinę oznaczoną 
oficerowie wyprowadzili wojsko do wskazanych 
stanowisk. Zdanie to podzielał Z&Lwski, znajdu
jący się podówczas u Urbańskiego, a mnie znany 
z szlachetnych uczuć, patrjotycznego ducha i 
znamienitych zdolności. Wtenczas rozdzieliliśmy 
między siebie rozmaite oddziały wojska polskiego 
w stolicy. J a  przyrzekłem połączyć oficerów w 
kompanjach strzeleckich, jako i grenadjerskich 
l in jo w y ch ; Urbański w pułku gwardji. Pierwsze 
zebranie się oficerów miało nastąpić w koszarach 
pułków strzeleckich, lecz dla różnych okoliczno
ści nie przyszło do skutku. Udałem się do ko
szar gwardji, do kompanjonów wyborczych, a 
postrzegłszy Borkiewicza, podporucznika z pułku
7., dobrze rai znanego z swego sposobu myśle
nia, wezwałem go w imię ojczyzny, aby związ
kowych oficerów zebrał. Co gdy nastąpiło, oświad
czyliśmy im, aby się niezwłocznie ubuwiązali. że 
w razie potrzeby wyprowadzą żołnierza i obiorą 
reprezentanta , któremu całe kierowanie sprawy 
w tym korpusie miało być poruczone. Reprezen
tantem na  tym zborze jednomyślnie wybrany zo
sta ł Zaliwski, który odtąd spólnie zb mną i Ur
bańskim działać nie przestawał. W kompanjach 
strzeleckich, z powodu niebytności kilku oficerów, 
dopiero później nieco przyszła do skutku orga
nizacja towarzystwa i wybór reprezentanta . W 
pułku grenadierów gwardji wybrano Urbańskiego. 
Na kilkanaście dni przedtem wpadła mi w rękę 
broszurka Dolska, bez tytułu i kilku początkowych 
stronic, zamykająca sposoby ratowania Polski, 
jak nię zdaje, po trzecim rozbiorze kraju pisana.

isetn i to wywarło silny wpływ na umysły 
członków naszeg- towarzystwa. Pierwej jeszcze 
krążyły po ręku naszych pamiętniki Kilińskiego 
w Poznaniu, nad. słane w upominku brątpiej o 
dobro spólne pieczołowitości.

I Dokończenie nastąpi).

bm. dano dymisję okręgowemu Filipopolckiemu 
naczelnikowi, komendantowi Dr/gady, i je
szcze komuś, aby ukarano najsrożej tych, co 
się ważą wzbraniać awantur nocnych kawasom; 
nareszcie aby załoga miasta z należnemi hono
rami przed flagą konsulatu Filipopolskiego de
filowała...

Tym razem wszakże szanowny jen e ra ł  co 
kolwiek „pierechwańl* jak się zwykli wyrażać 
o podobnych kazusach jego współziomkowie... Nie 
zakończyło się zatem na straszeniu, ale wypadło 
słów groźby dotrzymać i zebrać manatki, aby... 
za dni parę, podczas długich nadnewskich wie
czorów, oglądać przy kominku numery Strekozy 
z karykaturami B a t te n b e rg a , '  eksptdjującego z 
Sofji swe pakunki „nach Vaterland! '

Wilją odjazdu przylepiono na gmachu kon
sulatu olbrzym plakat, obwieszczający o n a jlep 
szych usposobieniach cara względem Bułgarji , o 
wysłaniu tutaj Kaulbarsa, jedynie w celu dopomo- 
żenią Bułgarji wyjść z fatalnej sytuacji, w jaką 
wpadła. Atoli rad udzielanycn Rząd nie usłuchał, 
co więcej prześladowano poddanych rosyjskich... 
Zwołano W ilikoje Narodnoje Dobrumje, któiego 
Rząd carski żadną miarą uznać nie może, wy
brano księcia... Dalsze utrzymywanie stosunków 
z Buiga.ją, jak  długo tL ąd  jej pozostanie w obe
cnym skiadzie, uważa się tedy za niemożebne.

Obwieszczenie to otaczają ciągle t łumy ludu, 
ale ani ono, ani sam wyjazd nie zdają się ża
dnego osobliwszego robić efektu, rusofile zaś i 
Meskalle, (którym wydano jakieś osobliwsze 
karty pobytu Bułgarji) są n^wet— nie umiem 
zdać sprawy dla czego — z odjazdu tego mocno 
zadowoleń*. Ponieważ wszatże  mamy tu dziś 
targ, na który napłynęło wiele okolicznej ludno
ści wiejskiej, czyli t. zw. tutaj szopów, których 
możnaby do jakiejś manifestacji zaagitować, 
przeto komendant miasta ma or Popow puścił na  
miasto piesze i konne patrole, co też je uy- 
nie o jakiemś ważniejszem zajściu w stolicy 
świadczy. Jak  Rząd zamierza postępować nadal, 
nic jeszcze nie wiadom?, bo prócz ministra 
wojuy, ani ministrowie, ani regenci po wyjeżdzie 
do Tirnowy jeszcze nie wrócił*...

Obawy okupacji wśród ludności nie ma. 
Mowa Kalnoky’ego w Delegacjacn bywa ogóluie 
komentowaną i powszechoeui jest  m niem m ie, że 
dla Bułgarji jest ona pomyślną.

P. S. 20. l i s t o p a d a .  Dla uzupełnienia  
powyższego o b n z u  chcę jeszcze przed odesła
niem listu dodać, że zbiegiem okoliczności- na 
wyjazd Kaulbarsa wygląda miasto dosyć św ią te
cznie. Obchodzimy dziś rocznicę zwycięztw pod 
Sliwnicą. Wszystkie gmachy rządowe, ogród 
miejski i wiele domów prywatnych ozdobiono 
flagami. Lecz prócz nabożeństwa za poległych 
w cerkwi św. Krala, na  którem obecni byli woj
skowi z ministrem na czele, urzędnicy cywilni i 
moÓ3t,vo obywateli miasta, zresztą obcLód, z po
wodu zawisłej od dni paru na  niebie naszem 
niepogody, nie będzie miał żadnych objawów ze
wnętrznych... A i usposobienie we wszystkich 
nie sprzyjałoby temu, owszem w dniu dzisie j
szym jes t  ono szczególniej nie wesołe... Przed 
rokiem w dniu tym jaśniejsze chwile można 
było Bułgarji rokować, a dzisiaj pewną nie je s t  
ona nawet niezależnego ju tra  !

W ypajki na Wschodzie.
W Dzienniku 1'omańs/cim  znajdujemy na

stępujący ustęp z korespondencji londyńskiej, z 
doniesieniem charakteryzująeem w każdym razie 
obecną sytuację polityczną, z powodu wypadków 
na Wschodzie.

Z Anglji —  pisze Dz. Posn. — odbieramy 
L)respondcneję, donoszącą o traktacie podanym 
już przez nas z dublińskiego dziennika I h t  N a • 
tion. Pieiwszą tedy część korespondencji jako 
znaną opuszezamy. W drugiej części pisze kore
spondent The Nation  eo nas tęp u je :

„Mój sprawozdawca dodaje, że s i ln i  partja 
nietylko w Wiedniu ale i w Niemczech jest za 
przywróceniem Polski jako jedynej pewnej za
pory przeciw napadowi Rosji, i że Niemcy nie 
omieszkałyby zabrać prowincje nadbałtyckie, jako 
wynagrodzenie za utworzenie Królestwa Polskiego. 
Gdyby książę Bismark mógł się dać przekonać, 
lub też gd jby  Po la-y  chcieli się zobowiązać, że 
polskie prowincje ob-cnie w posiadaniu Prus — 
które tworzą stosunkowo małą część Polski — 
nie będą przedmiotem polskich pretensyj, w t a 
kim razie Berlin, jak  zapewniają, nie stawiałby 
opozycji. Mój sprawozdawca dodaje vr końcu, 
że członkowie koalicji tak są pełni zaufania 
od chwili, kiedy im się udało utworzyć jedność 
polityki i sił, że g łówną obawą ich jest, że car 
rosyjski cofnie się, zamiast ryzykować wojnę. 
Potrzeba ty k o  odczekać, jak się powiedzie plan 
ten podziału skóry niedźwiedzia, zanim n iedź
wiedź został zabitym. Dodam jeszcze, że Kościół 
katolicki użyje całego swojego wpływu, aby utwo
rzyć unję wszystkich wschodnich katolickich lu
dów przeciw niebezpieczeństwu rosyjskiego prze
śladowania. Zapewniano mnie w prnskich kołach 
oficjalnych, że w razie wojuy z Francją  wejście 
wojsk niemieckich będzie pierwszą deklara iją  
wojny ze strony Niemiec, i jeżeli F ran  j a  znów 
będzie pobitą, zabronionym jej będzie fortyfko- 
wanie swych granic, lub też mieć armję na za
sadzie ogólnej służby wojskowej. Anglja powraca 
Jo politj ai Pittów. Użyje prócz swej floty mo
żliwie małej siły i będzie subwencjonować p ań 
stwo kontynentalne, które będzie sie za nia j 
biło.® “ i

W wiedeńskieh sferach dyplomatycznych wy
rażają zdani*, że pewnego rodzaju pośrednictwo 
mi.dzy stanowiskiem Rosji a stanowiskiem Au
strii w sprawie bułgarskiej byłoby najwłaściwszym 
wyjściem z obecnej ciemnej fazy tej kwe-tji i że 
do objęcia tego pośrednictwa powołane są jedy
nie Niemcy. Utrzymują tu z całą stanowczością, 
że gabinet rosyjski zgodziłby się na  takie po” 
średnictwo. Stanowisko ks. Bisnrarka w obec 
przebiegu przesilenia bułgarskiego nie dowodzi 
wprawdzie wielkiej skłonności do objęcia tej roli, 
i le  odpowiada ono właśnie zadaniu des ehrlichen 
Maklers. N.ektórzy utrzymują nawet, że książę 
B is ira rk  ujął już w swą rękę dzieło pośrednictwa 
między Wiedniom a Petersburgiem, dodaj&e, że 
je s t  to w związku z podróżą księcia Reuss do 
Pesztu.

*
Ks. Emanuel Vogorides. siostrzeniec Aleko 

paszy, zamieszkały w Jassach, kandyduje na 
tron bułgarski. Je s t  on pochodzenia bułgarskiego 
i znanym rusofilem.

perskiego konsula. Dla W arny przepisano podo
bne postępowanie, jak  dla Sofji. Co się tyczy 
Ruszczuku i Widynia nie wydał dotąd Rząd ro 
syjski żadnych poleceń. Utrzymują, że majorzy 
Panów  i Wankow podali się do dymisji.

odśpiew a „Reąuiem'* V er-

* *
W edług rosyjskich telegramów, Anglja w od

powiedzi na  projekt rosyjski osadzenia Mingrel- 
skiego księcia na tronie bułgarskim, sformuło
wała kontrprojekt, ażeby sułtan  turecki ogłoszo
ny został księciem połączonej Bułgarji, przyczem 
krajowi temu poręczoną zostałaby zupełna auto- 
nomja, a w imienni sułtana rządziłby nam ie
stnik. Projekt ten, jak  donosi Dniewnik war
szawski, został już zakomunikowany Wysoki, j 
Porcie.

* *
Kaulbars ogłosił w dzienniku Moskowskija 

Wiedomosti następujące podziękowanie: „Ślicznie 
dziękuję wszystkim moim „najdroższym przyja
ciołom®, za niezliczoną masę listów anonimo
wych, łających mnie na  wszelkie sposoby podczas 
ostatniego mojego pobytu w Bułgarji ;  sprawiły 
mi one bardzo miłą lekturę, przyczem córka m o
ja zwiększała radośnie kolekcję swą marek pocz
towych®. P rasa  rosyjska zachwycona jest dowci
pem ,,maładźca“ Kaulbarsa.

W Berlinie zwraca na siebie uwagę okolicz
ność, że mowa tronowa nie czyni różnicy między 
stosunkiem do Austrji a stosunkiem do Rosji, że 
owszem ścisła przyjaźń dworów jes t  na równi 
postawioną.

*
* *

Według W . A , Ztg. miała Austrja oświad
czyć gotowość przedłożenia planu celem przepro
wadzenia unji między Buigarją a Rumelją.

* *
P rasa  rosyjska spuściła cokolwiek z tonu, 

zwłaszcza w artykułach dotyczących odjazdu 
Kaulbarsa i ajentów rosyjskich. Zapewnia ona, 
że odjazd Kaulbarsa nie pociągnie za sobą wa
żniejszych następstw w obec tego, że ajenci 
rosyjscy nie oyli akredytowani przy Rządzie l e 
galnym, z którymby mogli utrzymać regularne 
stosunki. Rosja przeniesie teraz miejsce rokowań 
z Sofji do Wiednia i żądać będzie od Austrji 
tego. czego od Rejencji bułgarskiej uzyskać nie 
mogła.

Nowoje W remja  zamieszcza korespondencję 
z Londynu, która wywołała w kołach petesbur- 
skich wielkie wrażenie. Jeśli doniesienie organu 
petersburskiego oparte jes t  na  prawdzie wówczas 
przygotowuje się między Rosją a Anglja pewne 
porozumienie. Ambasador rosyjski pan S t a a l  
otrzymał od Rządu swego instrukcje, aby za 
pewne koncesje w Azji i Afryce pozyskać Anglję 
dla planów rosyjskich w Bułgarji. Lord S a l i  s 
b u r y  nie je s t  nieprzychylnie usposobionym dla 
tego porozumienia i miał zapewnić btaala, że 
ostatnią swą mową nie chciał bynajmniej dotknąć 
narodowego uczucia Rosji.

* * *
Z Buda-Pesztu piszą do Fremdenblatu, że wszel

kie doniesienia o przygotowającem się czy też 
zawartem przymierzu niemiecko-angielsko-austrjac- 
kiem są zupełuie bezpodstawna. Mowa Kalnoky- 
ego wykazuje to bardzo jasno. P rogram  jego 
je s t  pokojowy i jako taki wyklucza wszelkie 
przypnej-za ,z tendencją wo enna.

. * *
Uwięzieni junkrowie w liczbie czterdziestu

za udział w sprzysięźeniu przeciw Rejencji zostali 
po detronizacji A leksandra skazani i wcieleni 
jako zwykli szeregowcy do pułków, następnie zaś 
ułaskawieni i napowrót do szkoły wojskow ej  
przyjęci.

KKONIKA.

* *
Do Ncue fr. Presse donoszą s Sofji: W  F i 

lipopolu oddać miano poddanych rosyjskich pod 
opiekę franeuskiego, a w Burgas pod opiekę

Lwó<o dnia 27. listopada.
Wiadomości osobiste. K s. W alerjan  K a- 

l i n k a ,  jak w iadom o, ciężko zaniem ógł. P rzy  tożu  
chorego znajduje *dę ks. Leon Z byszew ski ze  zgro
m adzenia 0 0 .  Z m artw ychw stańców  w K rakow ie. 
N * posiedzen ie R  idy szkolnej krajow ej przybył do 
L w ow a hr. S ta n isła w  T arnow ski, który w razie  
potrzeby zatrzym a się  tak że  d łuższy czas dla p ie 
lęgn ow an ia  chorego p rzy jacie la  i k o leg i z A ka-  
dem ji. —  N a audjencji n cesarza  byli d. 25 . bm. 
m iędzy innym i hr. Jan  T a r n o w s k i  i profesor 
S ta n isła w  M a d e y s k i .

Nekrologj 1 W ładysław  Zaremba S k r z y ń s k i ,  
b. właściciel dóbr ziemskich, zmarł w Krakowie 
d. 25. bm,, przeżywszy la t 64.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (28 .): K rescen tego  —  
G ościsław a. W schód słońca o godz. 7 . min. 32 , 
zachód o godz. 4. min. 4 .

P o n i e d z i a ł e k  (2 9 .):  Saturn ina M. —  P r z e 
m yśla. W schód słońca o godz. 7. m in. 33 , za 
chód o godz, 4 . min. 4 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  listop ad zie  wolno 
p o lo w a ć : na zające, borsuki, k ozły  i  je len ie , słonki, 
przepiórki i d zik ie  go łęb ie , dropie i pardw y, lisy , 
jarząbki, c ietrzew ie i g łu szce , p tactw o wodne i 
błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. W  k oście le  0 0 . K a  
pucynów  w  K rak ow ie odbył się  ślub pana Em ila  
L ochnera, ursędnika  k o le i państw ow ej, z pann* 
Zofją S tudzińską, córką dyrektora szk o ły  realnej 
i  byłego cz ło u k a  R ady szkolnej krajow ej, i  W a- 
ler ji z Ł -ipkow ikicL .

D n ia  25 . bm. odbył się  w koście le  M arji Ma- 
g d a lery  ślub p. Z ygm unta K a lick ieg o , ap tekarza  
z P rzem yśla , z panną Zofją M irską, córką A lo j
zego  i A ntonm y z B ere tti M lrskich, w ła śc ic ie li 
ziem skich .

ńlub p. A lek san d ra  Oberharda, m agistra  far
m acji, z panną K aroliną F in k elste in ów n ą , n auczy
c ie lk ą  szk o ły  im. C zack iego , odbędzie s ię  dnia 28. 
bm. o god zin ie  4 . popołudnia.

W  M oszkow ie odbył s ię  w  u b ieg ły  w torek  
ślab  panny Zofji D om ańskiej, sio strzen icy  państw a  
Stan . P o lan ow sk ich , córki E dw arda i śp. T eodozji 
z K arczew sk ich , z panem Stan isław em  Ki-echo- 
w leck im , urzędnik iem  B anku krajow ego, synem  
śp. J a n a , podkom orzyca hum ańskiego, i Sew eryny  
z P rzygod zk lch .

Dla rodziny Jotkniętej wielkiem nieszczęściem
z ło ży ła  w naszej A d m in istracji panna W iktorfa  
i K lem entyna 3 z łr ., p. M. M. 1 z łr ., p. M aryna 
G ryczm ańska 1 z łr ., p. K . B  2 z łr ., p. G ustaw
A . Mach 2 z łr .—  R azem  z poprzedniem i 17 z łr .

Dar. C esarz u d z ie lił z pryw atnej sw ej szk a
tu ły gm in ie W yspa, w p ow iecie  rohatyńskim , na  
dokończenie budowy szk o ły , zapom ogi w  kw ocie  
50 z łr .

Rocznica powstania listopadowego. U zupeł
n iając og łoszon y tem i dniam i program  oł chodu 
roczn icy  pow stan ia  listopad ow ego, donosim y, iż  w 
cza s ie  nabożeństw a za  p o leg łych , dn ia  29 . lis to 

pad i chór akademicki 
boulsta.

Z powodu niepewnej pogody i ostrego aim na  
odkłada „K om itet W eteranów  w ojska p o lsk iego  
z r. 1 8 3 1 “ zap ow iedziane na 29 . bm. uroCiTTJte 
nośw ięcen ie pomnika na cm entarzu Ł yczakow i.li**? 
dla w eteranów  polskich —  aż do bardziej sp r z y 
jającej pory roku, do m iesięcy letn ich  r. 1887 .

Wieczorek Mickiewiczowski, urządzony s ta r a 
niem  C zyte ln i akadem ickiej w n ied zie lę  (28. In ..) 
w w ie lk ie j sa li ra tu szow ej, zapow iada s ię  św ie 
tn ie j, an iże li to  było la t  ubiegłych. Program  pro- 
dukcyj zaw iera  : 1 . P rzem ów ien ie w stępne, akad. 
R einer. 2. Chopin, P olonez op. 4 0 , 2 fortepiany, 
akad. Bruckm annn, A dam , Sozań sk i, P a r y le w lc i .  
3. a) Schubert, „Nad morzem®, b) M oniuszko, 
„Pod okienkem ", odśpiew a akad. C zerny 4 . M’ - 
k iew icz , „Oda do m łodości", deklam ., akad. S tah l. 
5. a) V ieuxtem ps, „B allada", b) W ien iaw sk i, Ob ir- 
tas , skrzypce, akad. Bruckm ann. 6 . „M ickiew icz  
w Stam bule", odczyt, akad. K opia . 7 . F esca , T iio  
(część) na fortepian, skrzypce i w iolonczelę , akad. 
A dam , Bruckm ann, Csypek. 8 . K om orowski, P o lo 
nez, odśpiew a akad. C zechow icz 9. a) M oniuszko, 
E leg ja , b) Chopin, Scherzo, fortep ian , akad. Ha**,- 
w aid . 10. M ick iew icz, U stęp  z „K onrada W allen  
roda", deklam ., akad. D an ie lsk i. 11. a) Schubert, 
„N oc", b) K iicken, „W  górach m ieszka w olność", 
chór. 11) Z akończenie ***. P oczątek  o god zin ie  7. 
—  R ozprzedażą biletów  za ję li się  pp. Gnbryno- 
w icz  i Schm idt (k sięgarn ia ), tu d zież  cukiernie pp. 
K osteck iego  i H ausera & B ien ied zk lego . D la  w y
god y  czy te ln ik ów  podajem y rów nocześnie ceny  
m iejsc: K rzesło  pierw szorzędne 1 złr ., krzesło
drugorzędne 60  c t., w stęp na i a lę 30  ot., krzesło  
na g a lerji 3 0  ct., m iejsee sto jące  na g a ler j i 20  
ct. C ały  czy sty  dochód p rzezn acza  C zyteln ia  n a 
c e l e  d o b r o c z y n n e .

Z Komitetu urządzającego W ieczorek  M i c 
k i e w i c z o w s k i  w sa li ratuszow ej dnia 28 . bm. 
dow iadujem y się , że  D yrekcja p olicji s ta w ia ła  prze
szkody w przeznaczen in  czy steg o  dochodu na rzecz  
B anka ratunkow ego w P oznaniu , w obec czego  
uznał K om itet za  stosow ne zm ienić firm ę docho
du z „Banku ratunkowego® na „cele dobroczynne."

Wieczorek m uzykalno-deklam acyjny dla u czcze
nia pan ięci A dam a M i c k i e w i c z a  urządza pol
sk ie  S tow arzyszen ie  akadem ickie „Ognisko" we 
W iedn ia  w d.iia 28 . bm. w m alej sa li ta jn ie jsze 
go „T ow arzystw a m uzycznego".

Mianowania. W yższy  Sąd krajuw y w K rako
w ie zam ianow ał J a n a  W acław ow icza , oficjała Są
du krajow ego w yższego  w K rakow ie, prow adzą
cym k sięg i grun tow e przy S ad zie  pow iatow ym  
m iejsko-dei. w K ra k o w ie ; p zen ió s l na  w łasną  
prośbę i koszta  w tym samym charak terze s łu ż 
bowym L eona W ejucra, K ancelistę ao prow adze
n ia  k siąg  grantow ych  przy Sądzie pow iatow ym  
w D obczycach , tu d zież  S tan isław a  W yrwińskifcgo, 
k an ce listę  przy S ąd zie  pow iatow ym  w B ochni, do 
Sądu pow iatow ego w  P o d g ó r z u ; J ó ze fa  Chocho- 
row sk iego , k an celistę  do prow adzenia k sią g  grun
tow ych przy Sądzie  pow iatow ym  w Ł ańcucie, do 
Sądu pow iatow ego w C h rza n o w ie ; w reszcie  za- 
m iano.w at: W ojciecha S ierosław sk iego , podoficera 
rachunkow ego I . k la sy  pnłkn p iechoty  nr. 90 . w 
P rzem yślu , k an ce listą  przy S ąd zie  pow iatow ym  
w O św ięcim ie, zaś A n ton iego  C zarkow skiego, pod
oficera rachunkow ego I . k laty  pułku pociągów  
nr. 3 . w e L w ow ie, k a n ce listą  do prow adzenia  
k siąg  gruntow ych przy Sądzie po\vi: tow ym  w D ob- 
czycacn.

(»*.) Niespodziewana sukcesja. Z powoda
zbyt spóźnionej pory nie mogliśmy wczoraj zebrrć 
wszystl ich szczegółów odno-zących się do znale
zionych w starej kapocie przez parobka Ja n a  K ur- 
nagę 11.600 zli\ W  ciągu dnia wczorajszego 
udało nam się sprawę tę dokładniej zbadać i 
przedstaw ia się ona, jak  następnie:

Jan  K urn aga, liczą cy  la t  46 , stanu w olnego  
zarobnik, bez sta łego  m iejsca zam ieszkan ia , nocuje 
obecnie w sta jn i k lasztoru  0 0 .  D om inikanów . 
W stąp ił on przed 24  la ty  do słu żb y w  k lasztorze  
g d zie  te ż  pozostaw ał przez la t  20 , m ianow icie < 
r. 1885 . W  r. tym  przybyli do L w ow a obser
w anci i za ję li k lasztor.

M iędzy tym i zn ajd ow ał się  tak że  k s. L udw ik  
H and l, pełn iący  obow iązt i prokuratora. Od niego  
w łaśn ie  m iał K urnaga  otrzym ać cztery  kapoty, 
pozosta łe  po zm arłym  ks. Ignacym  G oli. D w ie  
kapoty darow ał K urnaga biednym  zarobnikon  
dw ie zaś zatrzym ał d la  s ieb ie . O tóż, gdy jedn  
z tych  kapot ubrał na sieb ie , poczu ł, że  pod pa
chą z a szy te  są ja k ie ś  papiery. R ozpruł w ięc k a 
potę i zn a la z ł paczkę banknotów . O ile  obecnie  
m oże sobie przypom nieć, paczka  ta  zaw iera ła  116  
banknotów  stureńskow ych, a oprócb tego 6 starych  
pięćd ziesią tek . K urnaga  obaw iając się , aby przy  
zam ianie starych banknotów  nie zo sta ł pociągn ięty  
do odpow iedzialności, jedną starą p ięćdziesiątkę  
ja k  sam  tw ierd z i, m ia ł dać ks przeorow i, pięć 
sztuk  k s. N iem czynow skiem u, a 2 setk i ofiarował 
ks. L udw ikow i H andlow i, i to  w  obecności kg. L. 
Liokendorffa.

R esztę  p ien ięd zy  p ostanow ił zn ży  kow&ć dla  
rieb ie, a jak ąś część d ić  swej narzeczonej Jn ljan -  
nie B oratyńsk iej. J a k  się z zeznań K urnagi oka
zuje. B oratyńska , która m ieszkała  z nim razom, 
otrzym ała 8 0 0  z ł., re sz tę  zaś za  ra ła  K nrnadze  
podczas snu z pod poduszki. A ż  do ch w ili, jak  
K nrnaga m iał nadzieję , że  się  ożeni * Buracyn- 
ską, nie chcia ł w ydać całej tej spraw y. D opiero  
gdy n arzeczona zaczęta  s ię  z nim brutalnie ob
chodzić i ‘„nie dała mu na tabakę", zaw iadom ił 
policję o tym fakcie . W  obec zachodzącego po- 
dejrzeuia , że  do k rad zieży  p rzyczyn ili s ię  tak że  
krew ni B oratyń sk iej, aresztow ano ich w czoraj. 
P row adzący  dochodzenie w  tej spraw ie kom isrrz 
policji p. S ch eclite l udał się w czoraj rano do k la 
sztoru D om inikaninów , celem  zebrania b liższych  
szczeg ó łó w  i sk o n sta to w a ł, że K urn aga rzeczy w i
ście oddał D om inikanom  ja k ieś  kw oty, jednak ko
mu i ile , uie w iedzą. B liż szy ch  w yiaśnień  może 
u dzielić  ty lk o  ks. L udw ik H andl, który o c e n ie  
przebyw a w e 'Wiedniu.

Spraw a ta  przypom ina nam podobną spraiyę 
z przed la ty  k ilkunastu . S łu żący  8kradl
pewnemu D om inikanów ! z pod podąs^hi 3 0 .000  
złr. Za p ien iądze te  w y sta w ił sobie M irvC kam ie
nicę 2 piątrowa przy u licy  Zamknie* i przez ja-* 
k iś  czas ży ł bardzo spoKojnie. P óźn iej dopiero  
kam y M arycla za czę ły  rozpu szczać po miegc{e r o z 
m aite p lo tk i, Łtóre doszły do wiadom ości polioj’* 
a ta  w yśled ziła  n astępnie ca łą  “tra w ę . Maryć tł*^ 
m aczył się , że  ow ych ,"0.000  uzbierała  żona, *^ar 
m iąc św in k i i piorąc b ielizn ę

Jeżeli już tak  obszernie traktujemy te
wę, nie od rzeczy będzie również przypomni® >^je 
po śmierci D om inikanina ks. Jaremowi®** u_ 
znaleziono żadnych pieniędzy, a było Pr*eC!faczny 
bliczną tajemnicą, że ksiądz ten miaJ 1 
majątek. . . czaia-

Nagłą śmiercią zm arł M ichał P ® r f ’ T 
dnik k ow alsk i w w arstatach  kolei K ar°la

i
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ka, rodem ze Ś lem ien ia , pow iatu  ży w ieck ieg o , l i 
czący  la t  62, żonaty, o jciec czw orga n ieletn ich  
d ziec i, a te w ch w ili, gdy w rócił po god zin ie  10 . 
w nocy, w n ietrzeźw ym  stan ie  do sw ego  m ieszk a 
nia  pod 1. 3 przy ul. Sadow nick iej.

Kraków 26. listopada. ( W ystawa krajowa 
—  Odczyt p. Stupskiego.) D yrekcja  W ystaw y  
krajow ej w K rakow ie, idąc za słusznem i żądaniam i 
m ieszkańców  K rakow a, zdecydow ała się  odstąpić  
od p ierw otnego zam iaru u rząd zen ia  w ystaw y na  
B łon iach , okazało  się bow iem , że plac ten  był w 
cza sie  osta tn iego  w ylew u 140 centym etrów  pod 
wodą. D ecy zja  stan ow cza  co do wyboru m iejsca  
pod W ystaw ę zapaść ma na jutrzejszem  posiedze
niu, na którem  bę iz ie  rów nież rozstrzygn iętą  spra
wa zaproszenia p. m arszałka dra Z y b l i k i e  w i 
e ź  a jak o  prezydenta W ystaw y , a nadto uproszę  
n ia  następcy tronu arcyks. R u d o l f a  na protektora  
w ystaw y .

Za staraniem  profesora dra K o r c z y ń s k i e  
g o ,  ma być urządzonym  osobuy d z ia ł, pośw ięcony  
w szelk im  przyrządom  chirurgicznym  i aparatom  
h ygien iczn ym . B ęd zie  to dotychczas nieznanym  
na w ystaw ie  polsk iej postępem , ważnym  na polu 
w yn alazk u , w iedzy i sztu k i lek a /sk ie j. D z ia ł ten  
ma m ieć osobny nader ozdobny paw ilon.

Znany w w arszaw sk ich  kołach  literack icn  p. 
S ł u p s k i ,  z a p o w ie d z i.!  na dzień 5. grudnia w 
sa li posiedzeń R ady m iasta  od czyt „O m etodzie  
w y ch o w a n ia ', na cele dobroczynne.

Ze Stanisławowa donoszą o bankiecie , którym  
w dniu 23 . bm. grono m ieszkańców  o k a /a  o sym - 
patję  i  uznanie pauu staroście  E dw ardow i G óre
ckiem u, biorąc asum pt z  u d zie len ia  mu ty tu łu  i 
charakteru radcy N am iestn ictw a.

W Rudawie odbyła się  dnia 23. bm. piękna  
u roczystość. P roboszcz tam tejszej parafji, ks. F lo -  
rjan A utow sk i, ob ch o d ził 2 5 . roczn icę sw ojego  u- 
rzędow aaia  jak o  dziekan .

Sanok 20 . listopada. N a  posiedzen iu  tutej 
szego  T ow arzystw a  gospod arczego , odbytem dnia  
12 . bm., 'ornszono spraw ę ratunkow ą w łasności 
ziem skiej w W. K s. P oznańsk iem . U chw alono z a 
jąć się nią gu rliw ie  i w ybrać ku tem u k om itet z 
npow ażnien itm  do zb ieran ia  na ten  cel sk ład ek  w 
okolicy  tu te jsze j. Z arazem  uchw alono w yasygnow ać  
jako p ierw szą  na ten  cel w kładkę z k a sy  oddziału  
T ow arzystw a  gospodarczego kw otę 50 złr. D o ko- 
m itetn  w ybrani z o sta li pp. K an ty  D yd yń sk i, K a 
zim ierz W ik tor, D u k lan  S loneck i, W ik tor  Żurow 
ski i W ładysław  M orpwski.

P a ry ż  25. listopada. Znany an tysem ita  D ia 
mond, za nojye sw oje d zie ło  „La France ju ive  de- 
vant l ’op in ion“, postav/iony będzie  przed. Sądem.

Łanczyn 24 . listop ad a . ( Germanizacja .) W o- 
statn ich  czasach  przypom niał sobie tu te jszy  poste
runek ck. żandarm erji o rozporządzeniu ck. S ta 
rostw a  w N adw órnie, wydanein B óg w ie już jak  
dawno, iż  m ianow icie każdy przedsiębiorca, w ięc  
kupiec, rzeźn ik , w ła śc ic ie l domu zajezdnego itd. 
obow iązany je s t  um ieścić odpow iedni napis na 
sw oim  lokalu . O woż gdy n a .-le  tera z  kom endant 
naszego  posterunku p W oźn iczka zabrał s ię  ener
g iczn ie  do w ykonania  tego  rozporządzenia, u jrze
liśm y w  c iągu  2 4  godzin  szy ld y , le cz  n ieste ty  
przew ażn ie w  języku  niem ieckim , a nadto rażąco  
błędnie pow ypisyw ane. P rzec iw  energji p Wuź- 
n iczk i w przeprow adzeniu  poleceń ck. HtaroBtwa 
nic m ieć nie m ożem y, sądzim y jed nak , że to po
w inno mu być w ia łom em , iż  Ł anczyn  le ż y  w G a lic j i, 
p rze 'o  rozporządzen ie adm inistracyjne m ogło ty l
ko krajow e języ k i m ieć na m yśli —  do których 
przecie żargon żyaow sko-n iem ieck l w ca le  nie na
leży  i jako taki tolerow anym  być n ie może !

Samobójstwo oficera W  dniu 24. bm rano  
w e W iedniu  wsiiadł podporucznik 21. pp., A rtur  
K nispel, do dorożki i k aza ł mu zaw ieźć  się na 
„W & hringerstrasse". Z aledw ie u jechali k ilk aset 
kroków , u s ły sza ł w oźn ica  huk w ew nątrz k aretk i i 
przerażony zatrzym ał konia, aby przekonać się , 
co było powodem nagiej tej detonacji. G dy o tw o
rzy ł drzw iczk i karety , u jrza ł oficera, k rw ią  z la 
nego i z tw arzą  w ykrzyw ioną pasow aniem  Bię 
śm iertelnem . R»mobójca, łubiany i ceniony p ow sze
chnie przoz kolegów , popełn ił ten  krok rozp aczli
w y prawdopodobnie w stan ie  nieprzytom nym  i W 
k ilk a  gudzin później sk ończył, n ie u d z ie liw szy  o- 
toozen in  żadnych w yjaśnień.

W Schm ecksie, znanem  m iejscu kąpielow em  
na W ęgrzech , zam ierza cesarz F ran ciszek  J ó z e f  —  
zachęcony pięknym  opisem  tam tejszej okolicy  przez  
arcyks. J ó ze fa  —  wybudować sobie w ilę . W zn ie 
sien ie  jej poruczone zosta ło  budow niczem u peszteń- 
skiem u P io trow i J ak ab ’ow i.

Tysięczny, z  M adrytu donoszą : P rzed  k ilku  
dniam i doniósł tu tejszy  U rząd m iejsk i królow ej 
K rystyn ie , że  w dniu 20 . bm. urodził się  tysiączn y  
chłopak, który otrzym ał na chrzcie im ię zm arłego  
króla , a który to rachunek prowadzono sum iennie 
od dnia zgonu króla A lfon sa  X II . Ten dowód sym - 
patji Indu p oruszył królew ską rejen tkę do głęb i, 
to też  dla „ tysięczn ego"  A lfon sa  p osła ła  kom ple
tn ą  w ypraw ę d ziec ięcą , srebrny kubek, srebrną  
ły żk ę , nóż, w idelec, w reszcie  k siążeczk ę K a sy  o- 
szczęd n ości na pew ną kw otę, z w łasnoręcznym  
dopiskiem  królow ej : „T ysięcznem u A lfonsow i od
kobiety , którą u szczę ś liw ili W życiu  dwaj A lfo n 
sow ie."

Wiadomcś:i literackie i artystyczne.
Wiadomości osubiste P. A d olf A b  r a h a  m o 

w i e  z n ap isa ł komedję p. t. „O ddajcie mi m ęża 1" 
stanow iącą pendent do znanej „Oddajcie mi żonę."  
K om edję tę  ob iecał autor p. R uszkow skiem u na 
benefis.

Repertuar teatralny. D z iś  w so b o tę : „Baron  
cygański."

Ju tro  w n ied zie le  (p o p o ł): „Z otla P rzyb y- 
lanka," (w iecz .): „B aron cygański."

(«*•) T eatr ruski we Lwowie. N ie u lega  
w ątp liw ości, że najlepiej na Bcenie ruskiej w ypa
dają utw ory ludow e, a to dzięk i artystom  ruskim, 
którzy  w p rzedstaw ian iu  ludu n aszego  są  praw ie 
nlearów nani. N ajlepszym  tego dowodem kom iozna  
operetka z  ży c ia  ludow ego „P ani m łoda z B osnji"  
w 4  aktach ze śp iew am i 1 tańcam i J . W orobkie- 
w icza , prem iowana przez W y d zia ł T ow arzystw a  
„R uska B et da" we L w ow ie , którą przedstaw iono  
w teatrze  ruskim  w e czw artek . P rzed staw ien ie  
w ypadło w yb orn ie , bez najm niejszego zarzntn . 
"Wszyscy artyści zasłu gują  na p ochw ałę, w sz c z e 
gólności jednak podnieść m usim y grę pani K 1 f- 
s z e w s k i e j ,  która śp iew ała  i gra ła  w ybornie, 
za ś w stroju cygauskim  w ygląd a ła  zach w ycająco. 
G łos pani K liszew sk iej w ydał nam się we czw a r 
tek  daleko siln iejszym . W gZy stk ie  numera odśp ie
w a ła  pani K liszew sk a  doskonale. To też  p u b licz 
ność obdarzała panią K . huoznemi ok laskam i, a 
po każdem  zaDadnięoiu kurtyny po k ilkakroć w y 
w ołała. D oskonałym  bakałarzem  b y ł p. P ło szew sk i. 
dzielnym  choć starym  trębaczem  p. H ryn iew ieck i, 
a trzym ającą p wego m ęża pod pantofelk iem , ener

g iczn ą  żoną pani O sypow ieżow a. R ów nież p od n ieść  
m nsim y grę pełną ży c ia  i p raw d y  p . b teczyń  
sk iego.

D z iś  w sobotę na benefis prim adonny ope
retk i ruskiej pani K aroliny  K liszew sk ie j, przed
staw ioną zostan ie  w yborna op eretka W orobkie- 
w ioza p. t. „N ow y wójt.® N ie  w ątpim y, że tea tr  
będzie w ysprzedany.

Wi czorek muzykal. o-deklamacyjny ku ucz
czeniu Śp. Grottgera, urządza m łodzież p o litech 
niczna d. 4 . grudnia w sa li K asyn a  m iejsk iego . 
B ile ty  w c e n ie : k rzesło  1 z łr ,, w stęp na sa lę  
30  ct. nabyć m ożna w enkiern i H ausnera i B ie -  
n ied zk iego  i k sięgarn i S eyfarth a  i C zajkow sk iego .

Drugi koncert p. E u gen iu sza  d’A l b e r t  w 
sa li K asyn a  m iejsk iego, odbył się  w dniu 25 . bm. 
w ubec bardzo lic z n ie  zebranej, a przew ażnie  
z am atorów  pow ażn iejszego  program u złożonej pu
b liczn ośc i, która i tym  razem  nie szczęd z iła  hu
cznych  uk ltsków  1 —  co w ięcej jeszcze  w arte —  
pełnych  entuzjazm u w yrazów  aznan ia  dla m istrzo
w sk iej gry  koncertanta. Z um ysłu pom inęliśm y  
w pierw szem  spraw ozdan iu  ocenę interi»*’etacyj 
d zie ł B  e e t h o  v e n  o w s k i  c h , g d ,ż  d’A lb ert w 
drugim  swym program ie o b ie c u  nam w ykonanie  
sonaty  op, 110 w  as-dur tego  m istrza  Had m i
strzam i, która je s t  praw dziw ym  kw iatem  poezji 
mnzy beethow enow skiej.

Sonaty  B e e th o \e n a  op. 31 , 53 i  l i O  są  ta z  
różne sty lem , form ą i treśc ią , że  w ym agają ty lu ż  
sposobów ich oddania. Sonata op. 31 nr. 3 w 
es-aur. kom pozycja z roku 1802  —  mimo, że  
(jak ju z  liczb a  d z ie ła  w skazuje) j e s t  utw orem  po 
op. 27  nr. 1 i 2 {due sonatę guasi fan tasi)  na
stępującym , w których m istrz —  osob liw ie  w  o sta 
tn iej c zę śc i cis-moll sonaty  w  całej awuj potężnej 
indyw idualności w ystępuje, stan ow i punkt p iz y -  
stanku w  orlim locie  gen jn sza , rodzaj w ypoczynku  
na droaze do n ieśm ierteln ośc i. Sonaty op. 31 nr. 
1 i 2g i przypom inają faktnrą  sw oją d aw n iejsze  
ich  d zie ła  an tora; son ata  op. 31 nr. 8 zaczyn a  się  
głów nym  tem atem  m iękkim , „łodkim i uenw ytnym , 
drnga zać m yśl, c zy li tz . k an tileu a  m ogłaby śm iało  
pochodzić z p ióra w ie lk iego  M ozarta.

D opiero druga, część  je s t  specj ttoznie B eetho- 
w en o w sk ą : jędrne i śm ia łe  m odulacje, tu d zież
oryginalne trio w m ennecie ja k  niem niej coda ze 
sw ą, jak  św ia tło  i cień , zm ien iającą s ię  dynam iką  
są sposobem p isan ia , jeinn ty lk o  w łaściw ym . Sonata  
op. 51 dwa la ta  później, bo w roku 1 8 0 4  skom 
ponow ana, ma cechy n iezaprzeczonego  B eethow e- 
nlzm u i różni sie  o ca ły  św ia t od d z ie ł poprzednio  
w ym ienionych. G łów ny tem at, en erg iczn ego  cha
rakteru marfellato —  ósem ki c-dur akordu zap o
w iad a  nam, że u słyszym y w ie lk ie  rzeczy . P o na- 
leżytein  tegoż przeprow adzeniu  dostajem y s i j  do 
k an tilen y , c zy li do drugiej m elodji, W e-dur z a 
m iast w g-dur , jakby reg u ła  szk o ln a  tego  w ym a
ga ła . W  drugim oddziale c z ę śc i p ierw szej zn a j
dujem y tę samą k an tilen ę  w  ton ie a zam iast w 
ton ice, tj. w c dur. To też B eethoyen  n ie  c ierp ia ł 
ów czesnej peruki i w o la ł oddychać pełn ą , sw obodną  
piersią , n iże li pyłem szkolnym . A le  te ż  tylko  
jem n uchodziły  podobne (podów czas n iesłych ane) 
licencje. Sonata op. 53 sk łada  się  w ła śc iw ie  z 
dwn w ie lk ich  częśc i, gd yż  środkow e Adagio molto 
in f  dur stanow i ty lk o  przechód od p ierw szego  
dzia ła  do drugiego, k tóry  ma za  tem at g łów n y  
prostą  p iosenkę ludow ą z nad R enn.

P . d ' A l b » r t  odegrał obie sonaty pud każdym  
w zględem  wybornie Z gadzam y s ię  najznpełn lej z 
jego  tempem w drugim  d zia le  Bonaty op 53 , gdyż  
i tem at p lastyczn iej na jaw  w ychodzi, a w reszc ie  
i o sta tn ie  presiissimo  ju ż  nakazuje, by początku  
nie grano za  szybko. —  Sonata op. 110  B eetL o- 
vena należy  do d z ie ł trzec ie j, czy li osta tn iej epoki 
teg o  olbrzym a. P ochodzi ona * roku 1821 (grn- 
dzień), a w ięc  % czasu , w  którym  n ie szczę ś liw y  
m istrz ju ż  był ogłuchł ^uptłn io. J e s t  to w ie lk i 
poem at m nzykalny, o form ie luźnej, m im o, że  
w szystk ie  częśc i stan ow ią  całość in tegra ln ą . M uza, 
jedyna tow arzyszk a  ży c ia , zap łak a ła  Pad g ło w ą  
głuchego m istrza tonów-, łz a  jej spadła n a  jego  
Berce i B eethoyen n ap isa ł ow e „arioso dolente,a 
hymn boleści i żalu  bez gran ic , k tóry  p. d’A lb ert 
■ nadzw yczaj poetycznem  odegrał uczuciem . T em at 
fuffl. p lunissim o zaczęty , zdaje s ię  n aw o ływ ać do 
pracy, do ży c ia  i rzeczy w isto śc i, by n ie  u tonąć w  
tem m orza b o le ś c i: przeryw a ją  ponow nie arioso, 
tym razem  w g-m oll; następuje rep ryza  fu g i i  z a 
kończenie tryum falne w as-dur: słońce przedarło  
się  zw ycięsk o  przez pokłady chmur, szczę śc ie  i 
nadzieja  sz lą  znów  sw e uśm iechy, zw a lcza ją c  tem - 
samem demona rozp aczy ... D ’A lb ert j e s t  w is to c ie  
„cm  &onntagskind,“ jak  w pewnej broszurze o 
nim n a p isa n o : ty le  p oezji, ty le  zasobu techn ik i, a 
przedew szystk iem  g łęb ok iego  m uzykalnego zrozu 
m ienia, rzadko W jednym  znajduje się  cz łow ieku . 
Ż egnam y szanow nego gościa  w  nad zie i, że w net 
znown za w ita  do naszego grodu, k tóry dlań okazał 
się  ty le  gościnnym . Emanuel Kaczkowski.

Ruch Stowarzyszeń.
Z lwowskiej „Czytelni akademickiej*. W  sk ład

W ydzia łu  C zyteln i na rok 1886/7 w esz li n astęp u 
jący  akadem icy : R einer Ju lju sz  jako przew od n i
czący , S tes ło w icz  W ład ysław  jako zast. p rzew o
dniczącego , F ren k l J ó z e f  jako  skarbnik, K opia  
H enryk  jako  b ib ljotekarz, K ub ick i Zygm unt jaku  
p od b ib ljo tek arz; Adam  E rn est, O zuczyóski W il
helm , G rek M ichał, H au sw ald  E iw in , K orytko  
S ta n is ła w , N ittm ann  K arol, 1’a jg ert K ornel, Pod- 
k ow icz  S tefan , Seńkow ski M ichał, Sew eryn  Zy
gm unt, T yszkow sk i S tan isław , Ż elesk l Zygm unt 
Ju lju sz , jako  w y d z ia ło w i; zaś C zerw ińsk i K arol, 
D eryn g  S ta n isła w , Jab łon ow sk i, L eib sch ang K arol, 
W agner A lek san d row icz , W ow kow icz M ichał, jako  
zastęp cy  w yd zia łow ych .

Na zebraniu miasięcznem Towarzystw a pra
wniczego lwowskiego, m iał przedw czoraj rv-d>,a 
Sądu kraj. dr. Banch od czyt o projekcie rządo
wym do u staw y , w prow adzającej od rętn e p rzep isy  
p od zia ła  d z ied z ic tw a  p osiad łości roln iczych  średniej 
w ielk ośc i. Z ogrom nego m aterj iłu , jak i w  osta 
tn ich  czasach  nagiom adzono w  k w estji u regu low a
nia bytu n in iejszej w łasn ości ziem sk iej, p re legen t 
potrafił ująć w ram y jednogodzinnego w ykładn  
w szystk o  to , co je s t  istotnem  i decydującem  w tej 
trudnej kweBtji. P rzed sta w iw szy  trzy  g łów ne  
prądy, objaw iające się  w tym  przedm iocie, m iano
w ic ie  system  laisser faire, la*sser aller, dalej sy 
stem  tych , k tórzy  pragnęliby  pow rócić do daw nych  
urządzeń, a jako trzec i system  so c ja lis ty czn y  tych , 
któi zy przez odjęcie sam oistności jednostkom  pra
gn ęlib y  upaństw ow ić w łasność ziem ską, p rzec iw sta 
wi! tym że teorję  czw artą , p o legającą  na induk cyj- 
nem zbadaniu stosunków , która zd ąża  do p o łą cze 
n ia  rozw oju  s i ł  jed n ostek  z in teresem  pow szechnym . 
Z pom iędzy liczn ych  opinij w tym  przed m iocie , 
p rzed staw ił p relegen t jako n a jw a żn ie jsze  d la  na
szego  kraju opinje obydwóch to w a rzy stw  ro ln iczy ch  
k ra jo w y ch ; na^tęnnie przechod ząc dn w zorów , 
które s łn ży ły  projek tow i au strjack ifm u , w ykazał,

ż e  an i baw arski Stamm^utersystem, ani ustaw y  
k sięstw a  trn n szw ick ieg o  i H essen  D arm stadt, ani 
h anow ersk i Anerbrccht, ani w końcu pruska  
Landgiiterordnung  z r. 1882 , n ie dadzą się za 
stosow ać do naszych  stosunków . U patrując g łó 
w ną p rzyczynę upadkn m niejszej w łasn ości w ob- 
dłużaniu  w łościan , n iew łaściw ym  dla w łościan  kre
d ycie  h ipotecznym  i idących za  tem sprzedażach  

I egzeku cyjnych , o św iad czy ł się  przeciw  projektow i 
rządow em u, jako w pośród naszych  stosunków  b ez 
skutecznem u, d la n aszych  rolników  n iezrozum ia łe
mu, a za  zaprow adzeniem  t. z. homestead na w zór 
am erykański, ojcow izn  z pod egzek u cji i  praw a  
za sta w a  w yłączonych , które k red yt w łościańsk i ! 
zredukow ałyby do m iary w łaściw ej i stanęłyby na i 
przeszk od zie  dalszem n obdłnżanm  ziem i w łościań- I 
sk ie j. W yk ład  p relegenta  jasn y  i p otoczysty  przy
j ę l i  lic z n ie  zgrom adzen i członk ow ie T ow arzystw a  
rzęsistem i oklaskam i.

Z izby sądowsj.

Rubryka „Nadesłane^ nie pochodź- od Redak
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
u .i  przyjmuje. _____________

N A D E S Ł A N E .
Do W itlm . Pana Franciszka Jana Kwizdy, ck. austr. ; 
król. rumuńsk. nadwornego dosiawcy i aptekarza obwod 

w Korneuburgu.
Z prawdziwą przyjemnością donoszę Wielm. Panu, 

że w moich zakłada.n używałem Kwizdy ck. uprz. 
płynu restytucyfnegd ,  o którego tkuto»^nej 
działalności na m uszkuły u kon: niejedno ,-ret- 
nie się przekonałem, a który również bardzo wk.ini.c- 
niająco i pokrzepiająco działa na cierpienia 
po uskutecznionem trenowaniu.

Podziw wzbudzające skutki osiągiem także pańskim 
płynom w bardzo krótkim czasie w wypadkach cierpień 
gośócow yeh i reun.atyzm awych, dlatego pole
cam środek ten każdemu jak najgoręcej.

Z szacunkiem 
Rudolf brania Kinsky.

Składy wymienione ~ą w dzisiejszym anonsie p. t. 
„Preparata weterynarssie."

N A D E S t A N E .
,,Dla gospodarstw wiejskich*.

Jak powszechnie wiadomo, zwierzęta domowe słabują 
najczęściej w jesieni, ponirważ zmiana temperatury, tu
dzież i rzejśoie z pauzy zielonej na stajenną itp. nie po 
zostaje bez wpływu na organizm zwierząt, z czego czę
stokroć rozmaite niebezpieczeństwa wynikają. Każdy go
spodarz wie, jakie groźne skutki mogą pociągnąć za sobą 
te na pozór nic nie znaczące cierpienia, dlatego niech 
zawczasu zaopatrzy się w odpowiednie środki, a miano
wicie w takie , które według długoletnich doświadczeń, 
ikazaiy się niezawodnemi w niezliczonych wypadkach. 

W  tym celu zaleca się ck. kencesjon. preparaty 
weterynaryjne Franciszka Jana Kwizdy» ck. 
austr. i król. rumuńsk. nadwornego dostawcy prepara
tów weterynaryjnych.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy szczególną uwagę na umieszczony w dzi

siejszym numerze anons pp. K a u f n i a n n a  i S i m o n a  
w  H a m b u r g u *  Kto clice szukać z małemi pieniądzmi 
szczęścia, temu zalecamy wzięcie udziału w tej wielu 
znacznemi wygranemi uposażonej, a przez państwo porę
czonej loterji pieniężnej

Wszech u&uk lekarskich

D r .  G r O ń J s a .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e ,  

otworzył
Atęlier dentystyczne

przy ulicy Kopernika 1. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8. do 5.

W rzystLe operacje dentystyczne na żądanie b< zbo- 
leśuie, przy znieczulenia kokainą lub gazem rozweselają
cym (Lustgas). 2687 3—?

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd.

N A D E S Ł A N E .

Przyrządy grające Hellera.
Mieliśmy już  niejednokrotnie sposobność m ó

wić na  tem  miejscu z wielkiemi pochwałami o 
znakom itych  przymiotach przyrządów grających, 
pochodzących z fabryki p. J- H. Hellera w B er
n ie  (szwajcarskiem)- Nietylko tą okoliczność, że 
p rzy rządy  grające Hellera prawie na wszystkich 
w y s ta w a c h , jak  w ostatnich czasach w Mel
bou rne , Zurychu, Nizzy, Kreinsio, Antwerpji, 
o trzym ały  p i e r w s z e  odszczególni.mia, powo
duje  nas  ponownie ,do zwrócenia uwagi naszych 
■czytelników, ale głównie przekonanie, że na zbli
żające się św ięta  Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku, rzadko znaleźcby można odpowiedniejazy 
podarunek, jak  przyrząd grający He llera, albo
wiem gdzie przedmioty wartości i pożyt&u do- 
tknęćby mogły, tam  nadają się znakomicie przy
rządy grające. M ożna nawet z całą słusznością 
u trzym yw ać, że nie ma n ikogo, komuby tego 
rodzaju przedmiot nie sprawił największej rado
ści! Czyż jest bowiem lepsza pocieszycieJka w 
smutnych chwilach życia, w których t-zije się 
człowiek osamotnionym i rozgoryczonym —  jak 
m uzyka?  Czyż nie m a niesieiy wielu ludzi, k tó
rzy cierpieniem zatrzymani w domu, rezygnować 
muszą z przysłuchiwania się tej uniwersalnej 
mowie wszystkich se rc?  Do tych przyłączyć mo
żna nadto wszystkich tych, którzy nie umieją 
grać sam i, a którym powołanie ich lub zbyt 
wielkie oddalenie od m b s ta  nie pozwala odwi- 
dzać koncerta lub wieczorki, i z tego powodu 
pozbawieni są przyjemności, jaką daje muzyka. 
Otóż wszystkim tym jak  również osobom du
chownym, można jak najgoręcej polecić sprawie
nie sobie grającego przyrządu H .lle ra ,  a to tem 
bardziej,  że fabrykaut icn umie repertoar naj
mniejszego instrumentu ułożyć z największym 
smakiem , t a k ,  że odbiorcy jego obznajamiają 
się z najnowszemi produkcjami muzyki z za
kresu opery, operetki, tańców, jak również z pie
śniam i ra jpop tla rn ie jszych  poetów.

Dalei musimy tu  jeszcze wspomnieć, że wielka 
ftośe pism uznania osób prywatnych, właścicieli 
hotelów, restauratorów i t d . , właśnie dla tych 
ostatnich wskazówką być powinna, ażebj nie 
zwlekali ze sprowadzeniem jprzyrządu Hellera, 
albowiem doświadczenie przekonywa, że najw ię
cej uczęszczanemi są te restśurafeje, które tako
wy posiadają. Liczba ich gś śęi podwoiła s i ę , a 
nawet potroiła, a wydatek n* przyrząd, którego 
spłata j t s t  bardzo ułatwioną, pokrywa się w krót
kim czasie.

W skutek znacznego spadku cen materjaln 
; surowego, dozwala firma 20 prc. rabatu, a to n a 
wet przy najmniejszem zamówieniu, co daie m o 
żność naw et najuboższemu przyjść w posiadanie 
tabakierki grającej. Bogate, ilustrowane Cenniki 
wraz z planem przesyła się na żądanie franco. 
Jednakowoż radzimy, adresować każde zamówie
nie wprost do fabryki w Bernie, albowiem prócz 
w Nizzy nigdzie nie ma ona składów, a często 
rbce fabrykaty zachwalane są jako Hellerowskie. 
Dalej uważać należy, ażeby każdy przyrząd 
opatrzony był nazwiskiem fabrykanta (<t. H . Hel
ler), który jes t  także dostawcą wszystkich dwo
rów i  książąt.

W i e d e ń  24. listopada.
{Z  Trybunatu administracyjnego).

Przeciw dr. Kozłowskiemu, właścicielowi realności 
w Krakowie, zrobiono doniesienie, że od t o k u  1874 taił 
przed władzą czynsze kamieniuzne. Na podstawie zarzą
dzonych dochodzeń skazano go na zapłacenie kary ’ po
datku w wysokości 1975 złr. Skutkiem wniesionego re- 
kursu zredukowano karę, a podatek w sumie 358 złr., za 
czas od 1. października 1874 do dnia tegoż 1879 przypi
sano Dominikowi Jacntowiczowi, który był w tym czasie 
właścicielem tejże realności. Zarazem zawiadomiono tegoż, 
że jest solidarnie z Kozłowskim odpowiedzialnym za po
wyższą sumę. Przeciw tej decyzji wniósł Jacutowicz za
żalenie do Trybunału administraeyjneso, w którem do
wodzi, że w czasie kiedy był właścicielem domu, nie 
wniósł żadnej fasji, że go więc nie może trafiać zarzut 
zatajenia, a w końcu że na podstawie dekretu nadw. z 
dnia 6. października 1843 nie jest solidarnie tylko sub- 
fcjdjarnie odpowiedzialnym. Trybunał odrzucił to zażale
nie, a w powodach orzeczenia skonstatowano, że żalący 
się był w powyższym czasie właścicielem i że mu tylko 
za ten czas przepisano podatek. Że podówczas nic 
przedłożył fasji, to okoliczność ta ma jedynie ten skutes, 
ze go nic skazano na karę. Odpowiedzialność dotyka go 
więc w każdym razie, a twierdzenie, że jeet tylko 
„ubsydjarnie odpuwiedziainym, nie jest nigdzie uzasad
nione.

Przegląd polityczny.
LWÓW 27 listop ad a .

[Z D e l e g a c j i . ]  Pol. Corresp. konstatuje, 
że wszelkie pogłoski o różni y zapatryw ań mię 
dzy sprawozdawcą a większością austrjackiej ko
misji dla spraw zewnętrznych, są zupełnie n ieu
zasadnione, że owszem tak w obradach wstęp- 
nycń większości, jako też przy ostatecznem u ło 
żeniu sprawozdania najzupełniejsza panowała 
zgodność zapatrywań.

[ N o w a  p r ó b a  r u s y f i k a c j i  K r ó l e 
s t w a  P o l s k i e g o . ]  Według wiadomości, które 
otrzymujemy z Warszawy, zamierza podobno 
Carska rodzina zakupić znaczue dobra w Kró
lestwie Polskiem w celach rusyfikacyjnysh, a za 
przykładem cara ma również wielu ze szlachty 
rosyjskiej nabywać tamże dobra oczywiście w tym 
samym celu.

[lJ s t ę p  m o w y  t r o n o w e j  n i e m i e c 
k i e j ,  t y c z ą r y  s i ę  s p r a w  z a g r a n i c z 
n y c h ]  brzmi dosłownie: „Stosunki państwa
niemieckiego z wszystkiemi państwami zagrań ,- 
cznetni są przyjazne i zadowalające. Polityka 
J .  C. Mości skierowaną je s t  bez przerwy ku te 
mu, ab) nietylko ludowi niemieckiemu zapewnić 
błogosławieństwo pokoju, ale w celu utrzym ania  
zgody między wszystkiemi mocarstwami spoży
tkować wpływ swój w Radzie europejskiej. 
Wpływ ten wynika z wypróbowanego jej zami
łowania pukoju, z zyskanego przez to zaufania u 
innych Rządów, z braku własnego interesu w 
sprawach bieżącyeii, a szczególnie ze ścisłej 
przyjaźni, jaka J. C. Mość łączy z oboma są- 
siedniemi dworami cesarskieuui."

[ G ł o s y  w i e d e ń s k i e  o n i e m i e c 
k i e j  m o w i e  t r o n o w e j ]  Neue fr . Presse 
oświadcza, że niemiecka mowa tronowa jest w 
każdym razie uspakajającą i usuwa zbyt wielkie 
obawy. Daje ona Austro-Węgrom przynijm niej 
tę pocieszającą pewność, że K&luok; obrał odpo
wiednie stanowisko w obecnem przesileniu i że 
niemiecko austrjackismu aljansowi nie nada ł  
fałszywego i fatalnego znaczenia. Fremdcnblałt 
pisze, ze niemiecka mowa tronowa jest  uroczy- 
slem stwierdzeniem polityki pokojowej potężnego 
cesarstwa uznanej i) ocenionej z wdzięcznością 
przez Europę. Wartość i chaiak ter  przyjaźni, 
łączącej \u s tro -W ęgry  z Niemcami, zadokum en
towały obrady delegacjjne w sposób przekony
wujący i pocieszający, ale także i doniosła war
tość przyjaznych stosunków między dworem ber
lińskim a petersburskim dla utrzymania poko;u 
nie może być nigdy dość wysoko ocenioną, je
żeli się zważy, jak dalece przyjazne stosunki 
między Niemcami a Rosją mogą wpłynąć na za
pobieżenie innemu, groźnemu dla pokoju u g ru 
powaniu siv* państw i uczynić to ugrupowa
nie nieinożliwem. Presse upatruje w okoli
czności, iż niemiecka mowa tronowa wspomina 
w równy spoiób o ścisłej przyjaźni ces rza  n ie 
mieckiego z carem rosyjskim jak  i cesarzem 
austrjackim, wskazane dla Rosji względy, zwła
szcza w chwili, kiedy się rozpoczęła likwidacja 
misji Kaulbarsa i kiedy się zwiększyła drażli- 
wuść w Petersburgu. Także i inue dzienniki 
wiedeńskie zgadzają się w t-m , iż niemiecką 
m o r ę  tronową uważają za prawdz'we orędzie 
pokojowe.

[ N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a . ]  w ilości
75,000.000 rubli, jak się dowiaduje warsz. Słowo, 
przyjdzie stanowczo do sk u tk i  za p jś redn ic tw em  
firmy S. Bleichróder i Banku dyskontowego w 
Berlinie. Foss. Zty  , która parę dni temu jesz
cze twierdziła, że pożyczka ta nie przyjdzie do 
skutku z powodu rozmow y, ja k ą  Bleichróder miał 
z ks. Bismarckiem w Warcyuie, cofa obecnie 
swoje doniesienie. Pełnomocnik Bleich,ddera 
wrócił już z Petersburga do Berlina, a samo 
zakontraktowanie pożyczki je s t  już tylko kwestją. 
czasu.

5 3  B B E  Ms&sa
Sofja 27. listopada. Skutkiem uchwały Rady 

ministerjalnej odjeżdża dziś deputacja, złożona 
z G r e k ó w  a, K a l c z e w a  i S t o i ł o w a ,  któ
rej zadaniem będzie, uzyskać u m carstw o d- 
r z u c e n i e  k a n d y d a t u r y  ks. M i n g r e l j i .  
Dopntscja przybędzie najpierw do 'Wiednia.

Sofja 27. listopada. U c z e s t n  c t w o  
Ł a u l b a r s a  w o s t a t n i m  s p i s k u ,  z o 
s t a ł o  p r z e z  d o t y c h c z a s o w e ś l e d z t w o
u d o w o d n i o n e .  Ćeiem spisku było z a m o r- 
d o  w B n i  e r e j e n t ó w ,  m i n i s t r a  w o j n y  
i  komendanta Sofijskiego P o p o w a .  W szyscy 
spiskowcy bułgarscy będą nadzwyczaj surowo u- 
karani.

G a d b a n  pasza telegrafował do Porty, że 
kandydatura  rosyjska ks. M i n g r e l j i  nie jest 
w Bełgarji do przeprowadzał *t.

Berlin 27. listopada. Według wiadomości o- 
trzymanych % Sofji, Rejeneja oświadcza eię za 
kandydaturą  ks. V o g  o r  i d e s a, synowca byłe
go gubernatora  Wschodniej Rumelji, który ucho
dzi za rusofila. N e l i d o w  i G i e r s  mają tego 
kandydata  ze swej strony popierać.

Petersburg 25. lisiop .da (poczty do granicy). 
Na pograniczu Mińskiem wzdłuż granicy ma ą 
być rozlokowane 22 pułki Kozaków, którym na- 

| dane zostaną grunta  z poleceniem osiedlenia się 
i na  stałe, a co stauowić będzie rodzaj p o g r a 

n i c z a  w o j s k o  w e g o .

TelegTamy biura koresp,
Buda-Peszi 27. listopada. Na pełnem  posie 

dzeniu Delegacji austrjackiej, w toku rozpraw 
nSrd budżetem  M inisterstw a spraw zagranicznych 
nik t nic zabr„ł głosu a, śród debaty leneralnej! 
poezem jednogłuśnie uchwalono przejść do de
baty specjalnej. P rzy  tytule „kierownictwo cen
tra ln e  skonstatow ał del. R e i  c h e  r  jednom yśl
ność wszYstkicn stronnictw  w k irestji zagranicz
nej po lity ki Rządu. Mówca pragnie, aby mini- 
s te r  spraw  zagranłćznych użył tej pomyślnej 
chwili zgody stronnictw  do w drożenia akcji, ce
lem pragm atycznego unurm -w ania przym ierza z 
Niem cam .. -  P rzy  tytule „W ydatki konsularne" 
podniósł del. E x n e r  ważność szybszego za ła
tw ienia spraw y uregulow ania kwestji „Żelaznej 
bramy . H r K a l n o k y  uznał ważność tej sp ra-

d n n p jw 111 ’ k • uw?za to za rzecz honoru, 
a ty  dopełnić zono wiązań przyjętych. -  Budżet
M inis ter  twa spraw zagranicznych przyjęto jedno
głośnie bez odmiany.

W śród obrad nad „kredytem okupacyjnym* 
porusza del. M o s c  o u utworzenie w Bosnii i 
Hercogowijiie szkół fachowych Del. K 1 a i c 
mniema że okupowaut prow incje są zbyt wyso
ko opodatkowane, skutkiem czego rozwój ich jest 
tam ow en j. Przem aw ia za wybudowaniem kolei 
da lm atjn sk ich  i wreszcie tw ierdzi, żc wielu u rzę
dników w Bosnji i Hercogow inie n ie  włada ie- 
zykiem krajowym. Del. D u b s k y  zaprzecza, ja 
koby te kraje przeciążone były podatkami, jak  
niem niej, iż urzędnicy la /ń te isi u je są w starce 
porozumieć się z krajowcam i.

Min. K a 11 a y odpowiedział, że przed utwo-
2 S I i s f  *  Bosnji należy wpierw
podjŁieoć tam ogolny pozom  oświaty W ybudo-

K°iu  ,d d m a tyń s kicn uia dla Bosnji zna
czenie tylko drugorzędne. Od każdego nowomia- 
nowauego urzędn.k» w ym aganą by w . znajomość 
języka krajowego mb przynajm niej jednego sło
wiańskiego. W praw dzie językiem  adm inistracyj
nym  jest tam niemiecki, z ludnością jednak 
obcuje się W rneWie i piśmie w ję.,ykn krajo- 

ym. W końcu zwalcza mówca uw agi delegata
A rl- i1 ° C° . zbyt wy8okieg 2 opodatkowania 
prowincyj okupowanych. R eferent D u m  b a  
oświadcza, że w Bosnji doznał uczucia, iż tam  
izą Jzą  po ludzku . w duchu czysto austrjackim .

K redy . okupacyJuy Z08ta ł bez zm ian przy- 
zwolony, tak samo pozycja na pokrycie: dochody 
cłuwe. Najbliższe posiedzenie w poniedziałek. 
Na perządku dziennym : estraord inarium  etatu 
wojskowego, obrachunki końcowe.

Delegacja w ęgierska uchw aliła bez rozpraw  
budżet m arynarki, przyjęła onrachunki końcowe 
do wiadomośei udzieliła  absolutorjum .

Komisja budżetowa Delegacji auctrjaekiej u- 
chw aliła  bez zm iany w szystkie artykuły  estaor- 
dinarm m  wojskowego i przynależnych do tego 
kredytów dodatkowych.

S o tja  27 listopada. „Biuro W olfa" donosi, 
że niem iecki k, nsul jen cra ln y  zawiadom ił Rząd 
b u łg .isk i, iż o trzym ał polecenie, aby przyjął w 
opiekę rosyjskich poddanych w B ułgarii.

Stam buł 27. listopada. Po trzykw adranso- 
wej audjencji u su łtana  odjechał K a u l  b a r  s

M ed ż id żK ’ ° trŁym“WSzy wielk* ^ ę g ę  orderu

Wiadomości giełdowe.
i  hstop&da. (Z Uby naukowej) i akcie

§ł1. R arok Ladwika a *00 ił . iet> 25 do 
199 50, Kol^i Lwow.-Ciem.-JakMj 335 — do 838 50 Bankn
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‘ O ^ ’ TOByjrki srebruy 1-54 do l  o t . K nbei o-

J l t  i°  V<i° -  m  “ >ec-K.oii o l *5 do b2 25, Srebro za 100 i t r  — -—  rt0 ______
Kupony w srebrze za 100 itr. - ■ -  a ,  . Pierwsza
z oyler w s z y s t k i o c  p o i y o y j  w i a c z y : „płaeą," drug-a „ż-kdają-"

Wiedeń■ <t 27. listopada godzina 10 min 40. A u
armytowe 29J10, -A t.t , 116 75, Ak- jo Uu. u
2 2 4 - ,  Koioj KnoJa 197— , P . - i - 108-25,

/nT > 7 °T  84 °r5’- !-P rc- !“L,5> gal -. a n «
1AŚ'J4  ’ , pre' Ł ls‘y zast- e al- hauku ńipot. (prem.)IV, *-/* Ganoyjfcki .W : urajowy 97 25 o - i  ..i •/
t-ozyciK! erajowej -. loka 1383 96 5o lo*v  ro /ó
i5M --j 9*95—, Eetai —■—..
l f8poaobiftuicsłabe.

W iedeń  d 26. listopada godz. 1 miu.40. Akcje »«’ 
low. goru. 3140, w vg. akcje jrecyt 305— , Akcje m g,o- 
aostr. 117— , Akcje banku Unio. 225— , Akcie Karola 
Ludwika 197-—, Akcje kolei połn cnej 240-50 Akcje kol 
południowej 107'60, Akcje kolei Al/61dzkic. .8 9 5 0  Akcje 
Staabbalui 261-60, Akcje kolei Lwowsko-C.eruiowieekiej

“ i l 1̂ l fclerć Ł^uocno-wsciiodniej 17350,
Wieaeńsfae losy 124 75, Akcje kolei R ndolfa  . Akcje
kolei Albrechta — —, W .f iergkie obligacje państw. 
w dbllg. indemn. 104-50, Losy
reg^ ^ l  yaVa h  Lauderbanku 240 50, Węgierska 
renta 104 80, Akcje banku związkowego n% 30, Akcje banku 
obrotowego , Akcje Kolei węgiertko-galicyjskicj —- _  
Akcje kolei państwowe, Bubel papierowy c-19-35’

b S S ? r £ j . ° ' y 123 50’ Marek niem,e°)d —  UapoS
W iedeń  dnia 26. listopada godz. 5. min. 57. Jednolity 

d.ug państwa w baukcotac-u 84 0a, w srebrze 84 80 Kenta 
w złocie 114-50, 5‘/, renta marcowa 10120 ’ Akr*  
iS S a I  a***t™-węg. 888- ,  kredytowego 293-60, ’ Londv„ 
126’0 j, srenro —— . Napoleondor 995 , Dukat ces 
mer. 5 98, 100 marek uit nieokich 61 80.

H ertin  d. 86. listopada, godzina 5. mm. 40. Kosyjski 
banknoty 19260, Akcje kredytowe 477— , Lombardy 
177— , Galicyjskie 80 25, Kolei rumuńskiej 58 50, Ausłrja- 
!!?L  ^ ^ b w d y  -  —  P° laBtt,mi«oi® fin ld y : kredytowy 

*P «ry* 3•/. Renta 
S o f  ta . W i e d e ń :  daia 87. listopada 18 — do 1885  

B r e m a : 6 80 do H a m b u r g :  — —  u4 grudzień
1« n ’ stycz.-marzec — ■— A u t w e r p j » : u »  grudzień 
16 lt . N o  w y - Y o r k :  7 —. F i l a d e l f j a :  6-7|,.

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. listopada 1886 r.

HOTLL FRANCUSKI. H. Tarnau, z Urzejowiec.
B. Zaleski, z Rosji. K Zaleski, z Rosji. M. Winiarski, 
z Przemyśla, I. Winiareki, z Gieszanowa. K. W in iarn i, 
z Rymanowa. A. Pallat, ze Skolego. G. Lówy, z Wie nia.
E. Ihrenfeld, z Wiednia. W. Kostary, z Krakowa. F. 
Landau, z Wrocławia. M. Maler, z Czemiowiec.

HOTEL EUROPEJSKI. I. Ulaniecki, z Woło Aowa.
F. Lukasie w ici, z Kadłnbisk. I. Damask z Wiednia. B. 
Skracha, z Przeworska. F . Reicbard, z Łańcuta. G. Dwer- 
aioki, s Kamieńca Podols. I. Dick, z Rosji. L. Zdano- 
wiea, z Słobody Rung



rZIENNIK POLSKI.

B u t y  s n k i e n n e  d o  p o d r ó ż y  t  p o 
l o w a n i a  * ł r .  5 ,  6 , 1 0 .

P a p a s z e  s u k .  i  f l l c o n e  z ł r .  3 .  
: i .  1 .

K  a l o s z e  p e t e r s b n r s a i o  z ł r .  2 , 5 0  
3 ,  4 ,  5

F i l c o w e  p ó ł s k a r p e t k i  I » f e a r -  
p e t k i  o t .  3 0 .  6 (1,  1  z ł r .  5 0  e t .

P o d e s z w y  z d r o w i a  k o r k o w e  z  
f i l c e m  c n t .  3 5 .  3 0 ,  5 0 .

P o d e s z w y  z a r c w i a  s ł o w i a n n e  
z  f i l c e m  c n t ,  3 5 ,  3 0 ,  5 0 .

S u k n o  n a  m e t r y  n a  b u t y  i b n n -  
d y  z ł r .  3 .  2 . 5 0 ,  2 - 5 0 .

F i l c e  n a  p o d e s z w y  b i a ł e ,  c z a r n e
i p o p i e l a t e  2 o l l  6 — 0

poleca

Marcin Muller
ulica H alicka 17.

K  A  W ^ E j
I •!•*«$. jak  p ra  i i r  p ra w d z iw e

„ S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2425' 135—0

HANDEL KORZENNY

sit. w e jc iio w s is o
ró <  u l i c y  Chorąiciysny.

HANDEL t o w a r o w

1 M
we Lwowie,

w kamienicy narożnej p r y  nliey Stryjskiej 
i św. Mikołaja, poleca .

pokój do śniadafi
w którym przekąski wszelkiego rodzaju 
i rozmaite trunki najlepszej .iakośer i po 
umiarkowanych cenach, podawane będą.

B. LÓWENSTAMM
falirytam  w  NacŁofl

rozsyła wszędzie f r a n c o  za pobraniem 
pocztowem 1 0  złr. w. a. albo za przysła 

niem uprzedniem tej kwoty:
1 sztusa 'I ,8/, eleganckiej dywanikowej 

serwety, 2706 2 —3
1 sztuka 8 | , 7 t lniany biały obrus,
1 „ „ „ „ barwny obrus,
pół t u z i n  lnianych serwet białych, 
l n n n czerwonych,
1 „ kolorowych chustek do nosa

Zmiana mieszkania.

I H a r T O i r n  patentowane skrzynki 
l f l i l v Z v g U  budowlane Richtera,
' " “    " "  mają takie powodze
nie? Dlaczego dzieci oddają im pierwszeń
stwo przed wszystkiemi innemi zabawkami ?
O jaśnienie tego można znaleśe w licznych 
uznaniach pisemnych, nadesłaaych od wielu 
znakomitych pedagog. w. Pisma te n dru
kowano w nowym ilustrowanym cenniku 
na rok | 8$ 6 . Powinienby każdy, z a n i m  
zrobi wybór podarków świątecznych prze
czytał- ten cennik, zamawiając go ezem- 
pręd/ej u 2701 1 — 3

F .  A D . K I C H T E R A  C l e .
we W iedniu, I. N ihelungeig 4, Rudol- 
.sfadt, < > i te u, Rotterdam , Londyn E. O.* 

i Kailway-PIace, Fenc-liurch-Street.

b r t n  -K  im. «*•«:

t  3* *«»*■ U Kt
C*»tMNi*MS<««Ra|t Hit

® łłĄ Ie Ą t» f f r f ln f |ie u t
061

Wed. lir . EBisenz.
■i-*., IX., . ^ n e l l i n r u n  Ula,

Bnken kle (3)riak«t nrt- 
O.JtsMą frU l ,a a«f<ÓMUM.«
t S BHISI tdglidi do« 11 —4 ny
lankeU n. «wrt. ■t.sicammu ktfargtIIP. Bli— -i bMr/łi u .  m— 

1 mner. ttntrf

F o i t e p y  i Hamna
H  a p s i a .
B o ^ t  n d o r f e r a ,  ?
N c b w e i K h o i e r a ,  J,
W i r t b A .  ń
ł f a t a n s z k a ,  g
H a m b u r g e r a  ^

L z w idu  'nnycb najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 

p o  n a j t a z E i s - a y o l i  o e n  a  o n  
t a k ż e  z a  s p ł a t ą  r a t a l n ą ,

p o cząw szy  o d  1 0  z ł .  m ie s ię c z n ie .

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka łiczoa 13

Również wypożycza fortepiany.

E k s t r a k t  r oś l i nny
(Vegetabilien ek.straki) 

l> r f i O ł l f  E l f i E B A
'eczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: poiucje, 
.słabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i nil.-cza pcci- ęz.o- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  7-łr wraz 

i opisem użycia i korespondencją bezpo
średnio u 2432 3 7 - 0

Dr. Schwelgera w Wiednkn
VIII. Tjtmdong, 29.

^ w m K K m m ta a a m $ m r  ^

J.& S. KESSLER
w  B e r n i e ,  

ulica Ferdynanda Nr. 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowem*).

Tylko 3 zlr.
najpiękniejszy i najzmyślniejszy

1—727i7 podarunek

NA BOŻE KAMENIE.

Mmią. tka po umarłych).

P c  v  ■
wielkości naturalnej,

pijilług U  i,d< i fotografii. W płata 1 złr. 
i’odo!.icć.-two po.i gwarałicją.

Dostarcza sic wfeprKe.-iągli 10  dlii. 
Fotograija niu psuju się. 

Premiowany Zakład artystyczny

- i l E G F K I E U  B O D A S C I I E R .
Wien, II GrosSe Pfarrga^se 6 . 
A telier otwarto jes t także w nie- 

i iolc popołudniu.

>0

A
mishOk
s
«
JO
w
f.
*o
o,a
a
«■
X
«

U
a
&

*

10 mtr. czarnego terna po
dwójnej szerokości

10 „ kaszmiru w wszelkich
kolorach, podw. szer.

10 „ materji c’ęzkiej, z ni
ci potrójnej________

a
VV i )

kałmuku, wzory najn.
barchanu, na suknie 
w najpiękn. wzorach
■aterji w kratki na
szlafroai w najp. wz.

I resztka nowom. materji na
sukn. męzk 31/, m. dl.

10

I resztka la  nowom. m aterji na 
ubrań. myZ. 31/, m. dł.

i sztuka na płaszcz od ueszczu
materji

I kawałek dywanika chodni
kowego 1 0 — 1 2  metr.

1 firanki z juty, deseń turecki 
I garirtur z juty, deseń tur.

(1 obrus i 2  kapy na ł.) 
I garnitur rypsowy (1 obrus 

i 2 kapy na łóżko)
I kołdra stębnowana ciężka 
I prześcieradło i mtr. długie

zł. |Ct.

4 -

y.

I
1 siennik 2  m etry długi — 
I sztuka Kanafasu 30 ł<>k. dł.
I sztuka damastgradl 2 0  ł. ćTf

la zł. 7 ot. 5(1 Ila
3 8zł. obrusów, ,0/4, lniauyy.li, 

hi ł . . - zerw., nii b , żół.
6 ztuk serwet lnie u, -li.
'$ chustek lii. Ia zl. IM  D a 
I derka na konie, lOOŁtin.dl.

130 szer.. z kolor. ubw. 
I derka dla fiakrów, lun otm. 
! dł., 1 2 0  szernk. w pasy

80

Mieszkam obecnie przy phto.u Halickim 
1 14, 1. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 

i ordynuję od ¥ —1 od 3 —5.

51. I ) .  Trisowskl,
2435 34— 0  Dentysta. j

Subjekta cukierniczego
zdolnego w swym zawodzie.

U C Z N I A
na praktykę la t 14 mającego, z ukończoną 

1 4 klasą, z porządnego domu,
poszukuje 2077 1—3

Cukiernia J. Lewickiego
w  f i ^ e s z o w t e .

BERNHARDYN*
najnowszy francuski, wszelkim wymaga

niom odpowiadający środek

przeciw siwiżnie włosów.
Cena 2 złr. Skład w aptece Zygm. 

Ruekera we Lwowie. 2712 1- 10

PIERNIK HIGIENICZNY

" W "  i o s k a
w J a r o s ł a w s k i e m  (400 morgów) wraz 
z inwentaizem pod korzystnemi w arun
kami wypłaty, lub w zamian na realnosó 
obok m iasta z a r a z  i l u  s p r z e d a n i a .

Adi e s : H .  G l i i c k ,  N o w a  g r o b l a  
po .zta  O l e s z y c e .

W yłączne zastępstwu nadwornych fabryk
B o s e n d o r f e r a

j y ko też J .  H e i l z m a n a  i s j n a .

G ł O W S T  S K F . A D
dla Galicji i Bukowiuy

FORTEPIANÓW, P M  i ORGAN0W
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  MARKA

z  f a t o r i T - l n i

T  <. e Z ^ S K I E G O
■ w  J a r o s ł a w i u

podług licznych świadeptw lekarskich i uznań cierpiących je.it niezawodnym 
środkiem usuwającym delegliwo ici leniwego trawienia jak : obstrukcja, hemo
roidy, dyspepsja, kongestje,- zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesm ak; podnieca 

apótyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach w łasnych: F i t ó w ,  ul. H alicka 1. 8 . K r a 

k ó w ,  Sukiennice 1. 23. P r z e m y ś l ,  ulica Franciszkańska. P r a g a ,  
Grabeu 1. 1 2 , jakot.-ż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, ^Jzie 
odnośny p lakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego traw ienia napisaną przez lekarza specjalistę ruzsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 15 — 0

P R A C O W N I A  i S K Ł A D

GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH
Pa WLa PlĄTkOWMiEGO

we Lwowie, Plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publicznoś i, 

polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i m..j- 
modniejsze towary j e j i e n u e  ł  z i m o w e  po umiarkowanych 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie moj magazyn w gotowe i tr ule, . 
suknie męzk:t ; tak że można nabyć c n ł y  g a r n i t u r  w ła s t i t *  j 
r o l . o t y  z a  1 3  z ł r .  5 0  e t .  i wyżej.

Marynaiki w cenie 8 złr. Pantalony 3 złr. 50 ct. Kamiielkl 2 złr. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincje!* 

aktt. atnie i po umiarkowanych cenach. 2 6 8 1  6 — 0

B B H B H B H B B B W B H  * 8 R J8 S E '5

D ro żd że  p ra so w a n e . |
Nii.iejszem oznajmiamy, że 268? 5—10

ka fabryka spiryfu£u i dr łd ł; prasowań rb

2426 we Lwowie, Rynek 1. ‘h i 64 — 4
PIER W SZA  KONCESJON' >WANA

SZKOŁA MUZYCZNA
I. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I. Dla początkujących. II. Wyższe. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2 . jtaulńi 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne,' L ■ > 11 - 
certa, wieczory i popisy doroczne i pó ł
roczne, w zimie dla uczennic i ut*.ni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statu t otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc Hkoucz.i- 

nym nauczycielkom.
Na raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia on 6  zł: -miesięcznie.
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji s ła 
wnych o r g a n ó w  tu n e r y K H H M k lc I i .

*) Wielebnemu dut-howieństwu, naczel
nikom gmin i innym osobom, zasługują
cym ua zaufanie, na szcztgnlne żą lanie 
także bez pobrania połzt. 25i»2 1-1-> A

Przez pierwszorzędne kolleg.a medy
czne w Niemczech zbadane,

a przez wysoki Rząd węgierski z pe- 
wodu znakomitej użyteczności konce

sjonowane

us goście -, reumatyzm, biegunkę, wszel 
Kie kurcze w rękach, nogach, a szeze" 
golnie t a  rozszerzenie żył (żylaki), na 
obrzmienia, zwichnienia i kolki w bokn, 
z pewnym skutkiem jago pierwszorzę
dny, s z y b k o  i p e w n i e  leczący 
środek.

W pakietach z wskazówkami uży
cia po 1 złr. 5 c t , dwa razy większe 
na cierpienia większe po 2 zł.-. In ct.

Sławny lekarz Dr. H u f e- 
1 a n d mówi w swych dziełach medy
cznych : „Są dwie llioroby, przeciw
którym sztuka lekarska napróżno zda
wała się szuka* środka skutecznego, sa 
to g o ś ć c o w e  b ó l e  g ł o w y  I p o -  

£ ( l a g i  a :  stosowny na nie środek zna- 
jEloziouo w  p ł ł i t n i e  g o ś ć e o w e m .
* Pc-Ioiinie sławny 2TÓŚ 2 - 6

j p r tF i s ta r  m m i
5 na wszelkie r-ny, ropienia, czyraki, j 
I  nabrzmienia z przemrożenia i na na- ' 
|  gniotki.

Słoik z wskazówkami użycia 3-Ó et i 
b i 70 ct.

We Lwowie do nabycia jedynie | 
w aptece Zygmunta Ruekera.

s r r
obecnie w pełnym ruchu się zn jduje, jesteśm y więc w możności wszystkie ;*■ 
-zamówienia na ( l r o ż d ż i e  p r a s o w a n e  jaK najpunktualniej eks|iedjować, 
dając towar w najlepszym gatunku.

Drożdże prasowane Atzgersdorfskie badane były przez wielu najpfze- 
dniejszych piekarzy wiedeńskich i uznane zostały jako pod każdym względem ff| 
uiezawodne. . |<g

ni i . j , i t ,,- ; , i . Główny składsk ład  dla Lwowa i okolicy u p. , , . m
T ,  fabryki spirytusu i drożdży prasowanych -A

AagorsMego n ^ fa c | HirscMelA & Couiy.
we Lwowii, ul. Gródecka I. 0 . w W iedniu. ^

- T ii iiB iW ifi Tffii''in>i

Nowość w zakresie prezerwatyw
t p ę c h e r z y  r y h ic S i  i g u m o w y c h  prawdziwych francuskich bard/o  delikatne,

tuzin D2(», 2'4<i, li, 4 i^fi złr.

DainsKa u o w ć  prezerwatyw, sztnKa 2 złr. ilaoKi ansielstie, tuzin 3 złr,
o l ft e a

U ó R C I N  S l t l L L  T. R
w e  L w o w ie - ,  n l l c n  h a i i e k a  1- 1 7 .  2431 89 0

< } ł & u m y  s k ł a d  k a p e l u s z y  i  o b u w i a  ]  'n o w e g o .

N b  J e s ie ń !
W  W e ł n y  do robót drutowych. 
nna- K o s z u l  c, K a f t a  n i k i inę;

[ 1 0 0 2 ) 2  

N a  Z im e ! ^
. . . ...ęzkie i dam-kie, K a l e s o n y ,  P o ń - f w i

V»S c 7 o c. n y , S k a r p ę  t k i  i t. p. z najlepszej wełny, systemu y*A 
jirofesor.'. Jtiege-ra.

C h u s t k i  wldf zkowe, K a ra i /. e 1 k  i , K a m a s z e  damskie 
i int-zkie, C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  O b u w i e  ci * płe. 

P o ń c z o c h y  do p o l o w a n i a .  R ę k a w i c z k i  surriiIiw j u u u  ? uu p o l o w a n i a ,  ia ę k
niane, amri- skie i ^ lacóe  z futerkiem.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e .  NajlepszeU
W  1000 od zł. 1-20 do zł. 2-

W a ł ii? 7. k i eltt-tyczne z waty, 
» ]  i prz-i,ągów.
L i  Maki

T u t k i  francuskie. ^

vfef-

okien i drzwi, od zimna

Nakoniec uujrozmairsze D r o b i a z g i .
■ I  S e c j  a 1 im  ś c i mę-zkie, t u z in  zł. 2 .— . | |
M  Poleca j |

handel towarów gala nteryjnych 1 norymhergsklch W 
Ą  .1 l  .\ i  K E E M I * Y  w J A llO N Ł  i W l l  . «
m  •^  /.ajiiowienoi ziuni-ilscuw 

te
CaSW??

mm

uskuK • rzniit
.■ik-ykuw

*3

Giiwrotną pOk/tą nie kos/tńw iw ,
.L-nia. 2023 1 0 —*i P

gwośó w zn kresie prezerwatyw
fe* jg g  7, p ę o h e r * y  r y b i c h ,  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, ha rdz oĄv . i . V . ‘  ̂ * ' ’■ ’ * - ' ;

Nowo urządzony Magazyn
tow; rów bławalnych, płótna i bielizn/ stołowej

R o m a n a  W o y c ą y ń s k f t f ^ o
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10, 2503 io 12

otrzym ał n a  S ezon  je s ie n n v  i  z lm o n y  1 8 8 6  !

M A R  A  Z  Y 5  F I T E B

| l » .  C Z  A P C  Z Y ń f S K l E G O
vse Lwowie, ul:en Hali liczba 1, w dymu własnym.Cl la,

(I* o 1 e c a

Aksamity Plusze, Brjt aty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe.
tiiliio  ! by sprz. itiiC w id

2506 11—0

| FUTRA miastowe i do podróty damskie i męikle
w  lin.jrozma i tszyd* gatunkach :

/A R Ę b i A W K I damskie i KOLNJERZF..
CZAKF.: DZKI damskie, CZAPKI n,. zl ii i K M  PAKI. 
P L A S Z 1 CZE ASTRACHANOW E‘ damskie, pod- 

s i j te  futrem, fasony nowe.
PALE’!  OCIKI dam skie, krótkie (KAFTANIKI) 

u Ułożone fu tr °m.
R u T O I.M Y  FU TRZANE.
WIERIW iCHY  gotowe damski.-, wełniane, jpdwabne 

i  iksami me.
W IER5 1CHY gotowe męzkie z materyj zagranicz- 

r 1 ty K i krajowych.
M 4 T E ,-ttJE  jedwabne i wełniane na wierzehy darn- 

s kie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
( ‘ enach fabrycznych.

FUTR. n  z REN Ó W  8 YRERYJSKICH, , podszyte 
K utrem , damskie i męzkie oraz z W ILKÓW  
i b ia łych  syberyjskich, odzna zające się szeze- 
:g;ólną lekkością i praktyezuośein .

D EK I dr, SANI. FIJSSAKI do PODROŻY, ZA- 
!ItĘ K A W K l myśliwskie.

SKÓR’ II we wszystkich gatunkach, pojedyńezo i 
! hurtownie.

Za mówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutei cznia sumiennie i z całą kuratnośoią i p >- 
spieehi

.aE -

za dobroć i trw ałofć owa>u gwarantuję. 
g |  i r  V f n  y  z n i ż o n e .

Cenniki na żądanie franco.

Ods. k r ó h  u  r z c w i l  i ^

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY J S
sc-rzedaje p.-> kursie .'lzi»uayui ^

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e
2457 42 — 0 . ąa 

*
5% trem io w ane  Listy Hipoteczne.

/.lec- J a  ł pro w mej i wykonuje się bez prowizji odwrotna po.-ztą. ^

Na i 5 wystawach odszezególniony zawsze najwyższemi nagrodam i, ostatni f 1 
w Londynie 1833 r. dwoma w ielkum i złotemi medalami za jakość tranu ft[ 

i sposób preparowania • E

MOLIERAPIOTRA
KiBBte IDU IOIBT I n lB lr M im

Ten tran we własnych faktorjach Moliera z świeżych, zdiowych wą- 
trob miętusa wyrabiany, przyjemny w smaku i woni polecany bywa najgorę- 
c-iej przez pierwszorzędne powagi medyczne nawet dzieciom z powodu ła t
wej otraw.iości. 2 — 8

Cena I złr. Przy b flaszkach franco pocztą. Odprzedają-ym rabat.
Dostać .nożna we wszystkich aptekach i drogerjach monarchii, a en 

gros w s k ł a d z i e  g e n e r a l n y m  d l a  A n s t r o - W ę g i e r  : R O B E R T  
G E H E ,  W i e d e ń  I I I ,  H e u m a r k t  I .  7 .

O k ł a d y :  W F L W O W IE w aptekach W. Karczewskiego i Karola 
Mikolascha. DOLINA: M. S. Traunfellner. DOBROMIL: A. Kratowski apt. 
KtiLOMYJA: J . Sidorowiez ,.pt. KOPECZYŃCE: J  Znamirowski apt. I.1SK0 : 
F . Moszeńjki apt. PR ZEM Y ŚL: L. Nahlik apt., M. Ki ug;kupiec. R ZESZÓ W : 
A. Karpiński apt., J . Sehaitter ct Comp. kupiec. S O K iL :E . Wysoezański apt.

, - ,f'.'W?*;-,; ’fcsp;s!ł

L. ZIELENIEW SKI
2665 8 —10

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnia żelaza i mótali.

Ruch zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już 
zupełnie przywrócony — warsztaty na nowo urządzone.

Wszelkie zamówienia wykonują się bez zwłoki.
W  magazy nach gotow e  m aszyny  i narzędzia, pługi, 
sieczkarnie, pompy, młyny, niłócari^e i kieraty, urzą
dzamy : młyny parowe i wodne, tartaki, g irzelnle.
kościarnie. W szelk ie  konstrukcje żelazne. Wodociągi. 

Urządzenia w iertnicze i t. d. i t. d.

>00000000OOOOOOOOO i
E X P O R T H A U S  I B

u m  G o l d e n e n  S c h w e r t
Herrengasse 13, BERNO, ScLwerttfasse 1.

R o z s e ł a  za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m

Sukno damskie
podw. szerok.

10 metr. złr. 8'50.

S a u U  i e  ł o d e n
podw. szer 

10 metr. złr. 5‘50.

Kaszmir
podw. szer.

10 metr. złr. 5f—

Dreidratk
10 metr. złr. 4 '—.

Flanela na snku.
10 metr. z łr 4- - .

Barchan na suk.
10 metr. złr. 3'50.

Kalmnk
10 metr. złr. 2 70.

Rnmb. Os ford
1 sztuka 30 łokci złr. 4 50.

W eba K ing
ilt szerokości 

1 sztuka 30 łokci złr. 6  50

Płótno domowe
*]4 s erokości 

1 sztuka 30 łokci złr 4-50

Chiffon
1 sztuka 30 łokci złr. 5‘—

B arch an  pikow y
1 sztuka złr. 5-—.

Barchan sznnr.
1 szt. złr. :>•—.

Canevas
1 szt. 30 ł. złr. 5-—.

B em . snkno
(na u a r z u t k i zimowe) 

8 10 metr. złr. 4-50.

Boru, sukno
(na „niiowe s u r d u t y )  

2 10 metr. złr. 8  —.

Chustki weJdioa.
■ w1 sztuka złr. 4-—.

Chustki siatkow.
‘li gr- 

1 sztuka złr. 1 ‘2 0 .

Garnitur r j  p ..
3 sztuk złr. 4'90.

Garn ił nr jutowy
3 sztuk złr. 4’—'

Chodniki
10 metr. złr. 3’40.

Znana świetna punktualna usługa.
Cenniki i próbki 2657 6—10

n a  ż y c z e n i e  f r a n c o  b ę d ą  p r z y s ł a n e .

K . k .  H o f - G a l a i u o r i e -  u .  S p i e l w a r e n - I I a u s

„ Z U R  S T A D T  P A R I S “
i n  P r a g ,  Z e l t n e r g a s s e  1 5  n e u .
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Albumy z fotografjam i.
Książki na poezje,

do m odlenia, do pisania. 
Portmonetki, sakiewki, 

Kufry i torby podróżne.
Rehwizyta do palenia, sto

liki , fa jczarn ie , tutki,, 
maszynki do robienia 
papierosów, tabakierki.

Cygarniczki pianku w., bur
sztynowe , wiszniowe i 
papierowe.

Rekwizyty do pisania z 
bronzu, szkła i drzewa.

Towary z srebra ehińsk.
Wazony z alabastru por 

eelany, terralitu  i ina- 
joliki.

Sztuczne kwiaty.
Przedmioty z

rosoehow.
Przedmioty rznięte z drze

wa, jakoto: wieszadła, 
stoliki, etażerki.

Zastawa do piwa z majo- 
liki i kryształu.

/.YilStOll

Samowary, czajniki , eu- 
kieruiczki.

Lornetki teatralne, daleko- 
widze i inne wyroby 
optyczne.

Kasetki na ozdoby i ne- 
ceserki z pluszu, drzewa 
palmowego, bronzu, ta 
kże z przyrządami gra- 
jącemi.
Fabryczny skład lamp. 
Latarnie kieszonkowe, 

Lampy nocne.
Niedająee się rozbić ka

setki na pieniądze i pu
szki na cele Stowarz.

Łyżwy wszelkich system.
Mufki damskie, czapki zi 

mowe, rękaw iczki, ka
masze, berlaeze rajehen- 
berskie.

Laseczki, parasole, desz- 
ezochrony. szelki.

Krawatki.
W achlarze

~  f  er- bCO *-v A £3o «—•M. I o -
_ Eksport 

towarów granatowych. 
Najobfitszy wybór przed
miotów do stroju z bur | 
sztynu, jetu, kości słonid-' 
wej, rogu, bronzu, srebra,, 
amer. złota, niklu i imj. 
towanyeh brylautów u aj - 1

modniejszego fnsonu. 
Perfum erje i Przedmioty

toaletowe. 
Stereoskopy i obrazy 

stereoskopowe.
L atarnia magicz]la

i aparaty do obrazów 
mglistych.

Przedioipty grające w n a j- | 
rozmaitszych rodzajach I 
w największym wyborze.l 

(}ry towarzyskie óJa dzieci I 
i dorosłych. I

Książki z obrazkami dla I 
dzieci.

A paraty  gim nastyczne.
A paraty czarodziejskie.

Konie do huśtania. 
W elocypedy dziecinne.zawsze najmodniejsze.

Handel nasz jes t  w n a j r i t o w a r y  zaopatrzo11./ ^  Naj
obfitszej m ierze , ta k ,  że nas t ięcza  Publiczności na;pomyślniejszą 
sposobność nabycia p o d a r u n k ó w  i tym podobni ch a r t y k u ł ó w  tani-, 

i w najlepszym gatunku.
Zamiejscowej Publiczności posełainy n a « r oni' 'T k

w języku n i-m ip-tkina lub czeskim gratis i lraucn* 2684 2—4j



DZIENNIK POLSKI. 5

WAŁECZKI elastyczne GIPS, KIT do okien,
PASY DO MASZYN, OLIWĘ DO MASZYN.

r

Saafi-S iTO ^w icL ł©  ćLo " w o z ó - w  najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kil. 14 złr
2699 2 - 0

Wszelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne,
P o m p y  do p iw a ,
M a szy n y  do ko rk o w a n ia ,
G órty  p a rc ia n e  tap icersk ie ,
P a sy  do g im n a s ty k i ,
R o g ó żk i żelazne i  łyczkow e, 
L a ta rn ie  do s ta jen  i  rec&ne,
Ł a p k i  n a  m y s z y  i  szczury ,
G ą b k i i  s k ó r k i  do m y c ia  pow ozów , 
(dąbki toaletowe,

we Lwowie 
ulica Karola Ludwika pod I. 13

P ra ttcu sk ie  i  k ra jo w e  p er /u m e rje  
i  m y d ła ,

G rzebienie i  szczo tki do czesania, 
S z n u r y  bielone do b ie lizn y  1 k ilo  

HO et.,
S z n u r y  do rolet,
A rnery  k a ń sk ie  p u s z k i  oszczędności, 

i  in n e  m eta low e w y ro b y  s to su 
jące się  p r z y  nadch o d zą cych  
św iętach ,

W ia d erk a  do gaszen ia  ognia , 
Cerata n a  s to ły  i  meble,
W ie lk i w yb ó r  szczotek w szelkiego  

ro d za ju ,
Ł o p a tk i n a  śm iecie ,
N ajlepszą  m asę  i  la k ie r y  n a  podłogę, 
I  w iele  in n y c h  a r ty k u łó w  po trze

bnych  p r z y  gospodarstw ie , b u 
dow ie  i  u r z ą d z e n iu  dom ów ,

p o l e c a

ALOJZY HUBNER

Śrót, lo tk i, k u le  i  kapsle,
U m w ers. sm a , O W i d ł O  nieprzemakalne do butów,

S m a ro w id ło  podesz w ochronne,
f ) r i kauczukowe, nieprzemakalne poły- 

gkują,.,, czarne smarowidło do skór,
t ze rn id ło  (szw arc) i  la k ie r  czarny do butów,
A pretura , ic  konserwowania skóry,
P rań r y b i  do sk ó r  T łuszcz do broni,
P o d e S z W y  konopne, filcowe, korkowe,
PłaSZCZe gu m o w e  nieprzemakalne,

(w lokalnościacb niegdyś 
cukierni Rothlendera).

Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego.

C. k. koncea. Spirytus członkowy
znany powszechnie pod mianem :

_ ih
Płyn gośćcowy,
badany przez chemiczne laboratorjum dla 
sanitarno policyjnych dochodzeń, tudzież przez 
udzieloną c. k. koncesję i  protokołowaną
markę ochronną zabezpieczony, jest prawdzi

wym tpecyfikatcm, przeciw

Gośćcowi i reumatyzmowi,
osłabieniom ciała, m uskułów i nerwów, kurczom niektórych n e r 
wów, lędźwi, krzyżów, części podbrzusznych i łydek, kolkom, 
zwichnięciom itp. — C e n a :  Mała flaszka 50 ct. Wielka, flaszka 

1 zł., pocztą 15 ct. więcej.
Centralny Skład dla rozsyłek na prowincję:

Apteka A.. H t i f i m a u n a  w Klosterneuburgu.
Dostań można również we L w o w i e  w apt. Zygm. Ruckera, w T r y- 

e ś c i e  w apt. R. Prandini, w B u d a p e s z c i e  w apt. Józefa y. Torók, 
tudzież w wielu aptekach Am,tro-Węgiet»kjej monarchji. 2579 7—2(J

NB. Zą„ać należy pi twdziwego „KloHterueubnrskiego Spi
rytusu gwSćcowego" i uważać na urzęd. zarejestr. markę oehromią.

P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c iu !
5 0 0 . 0 0 0  m a r e k

i»kf główną wygranę dajo w pomyślnym wypadku h a m b u r g s k a  w i e l k a
"-■‘ “'• ja  p i e n i ę ż n a ,  un o waśniona i gwarantowana przez państwo.lo icr

r Korzystne urządznnio nowego 
planu jest tego rodzaju, i i  w prze
ciągu kilko miesięcy rozstrzyi uię- 
tyeh będzie z pewnością 7 klas 
1 0 0 .0 0 0  l o s o w  5 0 .5 0 u  w y -  
granjcli; ogólnej wartości

9,550.450 n a n k
między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualni.

Marek,
s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

1  3 '< X  B 0 0 0 0 0  

1 200000
2 P K  100000  
1J7K: 90000 
l?„yX: 80000

70000 
60000 

2 g K  50000 
30000 

5 20000
15000 

26 ; S  10UOO
) f i  wygran 

po mrk. 
)f>  wygian. 
,  po mrk. 
) 3  wygran 
' " p o  mrk. 

2  wysran 
po mrl 

1 Q  W ^ n .  
po mrk.

W p f e

5000 
3000 
2000 
1000 
500 
145

mA. 300 , 2 0 0 , 150 , 
)0, 9 4 , 07 , 4 0 , 2 0 .

wygr
m rk

Z tych wygranych wylosowanych będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
nurtu M7.00C

Główna wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 
6P nr O. w deiej na 70.000, w itej na
80.000, w 5tej na 90.1100, w Jtej na
100.000, w 7mej zaś ewent. na 5011.000, 
specjalnie zaś na 300.000 i 200.000 etc.

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwaran
towanej loterji pieniężnej, które się odbędzie
dn ia  9. g r u d n ia  b. r.

kosztuje:
1 cały los oryginalny złr. 3\50 w. a.
1 Pół „ „ i, !'75 „ *
1 ćwierć „ „ —‘90 „ „
Wszelkie zlecenia wykonywują się 

bardzo starannie natychmiast, za przysła
niem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzyma 
od nae do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem państwowym.

Do losów dołącza się gratis odpo
wiednie urzędowe plany, z  których 
można poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy i  odpowiednie 
kwoty, a po każdtm  ciągnieniu po
syłam y naszym interesentom listy  
urzędowe.

Na żądanie wysyłamy plan urzędowy 
franco naprzód do przejrzenia i oświad
czamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie 
konweniowania przyjąć losy przed ciągnie
niem za zwrotem odpowiedniej sumy.

Wypłata wygranych następuje wedle 
planu natychmiast pod gwar: ncją pań
stwową.

Nasza kollekta była zawsze szczegól
nie szczęśliwa i bardzo często wypłaca
liśmy naszym interesentom największe 
wygrane, między innemi na 250.000,
100.000 . 80.000.60.000.40.000,marek etc.

Z góry możemy liczyć przy lakiem
przedsięwzięciu opartem na najien-zr) pod
stawie na bardzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wi :elkie 
zlecenia, przysłać swe zamówienia jak 
najrychlej wpiosl pod adresem;

IlDFIiffl Ł SH01
Bank und Wechselgesch&ft

in H A M B U R G

i
®ziębujemy naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponie

waż dom nasz , ;any jest w Ausiro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 
wszystkich tyvh, którzy się interesują naszem losowaniem, by się udali wprost 
do naszej firmy K a u fm a n n  <8 S im o n  w  H am burgu .  Ni» jesteśmy 
w związku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 
korespo! dujemy bezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy mają w ten sposób 
'VB,iystkie korzyści bezpośredniego stosunku. W szystkie zamówienia wykonywa 
się jak najspieszniej i najpunktualniej. 2574 1—0

odznaczone
67 razy
w ciągu 40 letniego 

istnienia.

'̂ 1
Nie mogłem, spać. — Pańska Jana Hoffa 
zdro w o tn a  czekolaaa słodO w apow róciła  
m i sen i  apetyt. Profes. A n to n i Lorenz  

w  P etr in i, 3. lutego 1886  r.

Na całej 
ziemi rozszerzone. 27000 miejsc 

sprzedaży.

do utrzymania zdrowia
są oryginalne Jana Hofa zdrowotne wyroby słodowe

(według wielokrotnych orzeczeń samych wyzdrowiałych).

N ależy  u w a ża ć  p r z y  z a k u p y w a n iu , a b y  m a r k a  o chronna  (p o rtre t i  
p o d p is  w y n a la zc y  J a n a  H offa) zn a jd o w a ła  się  n a  w szy s tk ic h  p re 

para tach .
JA N A  H O FFA

piwo zdrowotne z wyciąg, 
słodowym,

Lajlepszy środek łagodzący i u- 
trzymujący życie, środek pożyw
m y  i leczniczy w zastarzałych 
cierpieniach piersiowych i odde
chowych, chudnieniu, cierpieniach 
żołądkow ych, n ies traw nośc iach , 
niedokrewności, osłabieniu nerw., 
hemoroidach i jako uznany n a j
lepszy środek wzmacniający po 

przejściu chorób.

JA N A  H O F F A
piersiowe cukierki siodow.

n a  zaflegmienie, kaszel, 
chrypkę i w ogóle chor. oddech.

Poręczenie dla każdego konsumenta tworzy 67  
n a jw yższych  odznacz< ń ; m iljon  donie
sień  o w yleczeniu  ze wszystkich stanów i 
krajów świata eo dzień się pomnażających; — 
przeszło  dOO urzędow ych  doniesień  o 
w yleczeniu  z cywilnych i wojskowych szpitali 
od naczelnych lekarzy: tysiące doniesień  o 
w ylen ien iu  od U tka n y  pieiwszorzędnych 
wszystkich krajów świata; 40 la t is tn ie n ia

i ciągle wzrastającem rozszerzenie!-.

Podziękowania
dla w ynalazcy  oryginalnych Jana 
Hoffa zdrowotnych wyrobów  sło 
dowych, Jana Hoffa, c. k. dostawcy
wielu dworów europejskich, c. k. radcy, 
właściciela 67 najwyższych odszczegól- 
nień i nomin&cyj w Berlinie i Wiedniu 

I., Bez. Gruben, Briiunerstrasse.

JA N A  H O F F 4
zgęszczony wyciąg słod.

w zastarza łym  n ie ż y c ie , dla u śm ie 
rzen ia  w  c ierp ien iach  płuc i p ie is i  
dla n ie lu b iących  p iw a, na z łz y , 

p rzew lek łe  za fleg m ien ie .

J A N 4  H O F F 4
słod. czekolada zdrowotna
w uiedokrewności i senudnitniu, 
ts łabieniu , nerwowości, bezsen- 
n u śc i , 8 m at i, n a i wzmacniająca. 
Wszelkie francuskie, angielskie, 
hiszpańskie i inne czekolady nie 
mogą się po'Zczycić temi skut
kami jak  J a n a  H ffa czekolada 
zdrowotna, która powinna siv 
znajdować w kaidem  gospodar

stwie domewem.

Z n o .ii, 21. marca 1886 r. Wielmożny Panie  I Nie mogę pominąć sposobności, ażeby Panu  
serdecznie podziękować, gdyż Jana Hoffa słodow e piwo zdrowotne przyw róciło mi zdrowie, 
siłę  i apetyt. Ciężka choroba, bole piersi, duszące 5aflegmienie piersi i żołądka zniszczyły zupełnie mo.|6 
zdrowie wszelkie używane środki nawet kuracja  szpitalna były bez skutku, podczas gdy kilka razy groziło 
mi niebezpieczeństwo, iż stracę życie przez udar. Na moje szczęście polecono mi J a n a  Hoffa zdrowotne piwo 
słodowe, które kupiłem w Znoimie u p L. Siegmetha. Bogu dzięki, ju ż  po krótkiem używaniu spo
strzegłem , że zaflegmienie z piersi i żoładka coraz łatw iej uchodziło, oddech bardzo utru
dniony staw ał s. i lekszym. Po użyciu 20 butelek oddechanie było lekkie, znacznie lepsze, a 
także powrócił inoj dobry apetyt, który już zupełnie straciłem . Ustały ciągle gniecenia w żo
łądku i liczne noce nieprzespane z powodu kaszlu i trudności oddechu. Moja rodzina, która oba
wiała s ię ,  iż u m r ę , ma teraz swojego żywicielu. Cieszę się na mająca nastąpić piękną porę i będę dalej 
używał Pańskich nieocenionych wyrobów słodowych, które każdemu cierpiącemu najsumienniej polecić mogę.

Z wysokim szacunkiem i wdzięcznością K arol Frbhwirht, w Znojmie.
W eiperł, 8- kwietnia 1886 r. W  skutek polecenia lekarsa dra Tbeumera w  Weipert, uży

wam Jana Hoffa piwo zdrowotne słodow e, które dotychczas okazało się na moje cierpienie 
płuc i żołądka jako wyborny środek leczniczy. Proszę ponow nie o skrzynkę tego piwa, które 
niemnieszkam jak najlepiej polecić w kołach moich przyjaciół i  znajomych.

Z wysokim szacunkiem J. W. Zcrklór, nauczyciel.
Męczące mnie dawniej cierpienia piersiowo i  płucne po użyciu 12 b u t tL k  wybornego J r .m  

Hoffa wyciągu słodowego znacznie zelżały, dlatego nie mogę p o n ru ą ć  sposobności, ażeby Jan  i Hoffa wy- 
. iąg słodowy polecić najusilniej każdemu cierpiącemu na piersi i płuca.

Budapeszt, 11. kwietnia 1886 r. Z wysokim szacunkiem Izydor TórOk, urzędnik kolejowy,
Sigm undgasse  Nr. 72.

Budapeszt, 18. b ie rpno  1886 r. ‘Wieliin żny Panie!  Po daUzem używaniu Jana Hoffa piwa 
zdrowotnego z wyciągu s ło d o w eg o , przekonałem s ię ,  że coraz w ięcej czuję się silniejszym. 
Polecam  w ięc najgoręciej ten wyborny środek każdemu cierpiącem u na płuca.
2636 1—2 10 Z wysokim szacunkiem Izydor TórOk, Lijosgasse  Nr. 209.

GŁÓWNY SKŁADY we LW OW IE; w apt. P. Mikola=eha, S.Ruckera, J. Beisera, K  Krzrianowokiego, A. rfklepióskiego, 
H. Blumenfelda, równiki. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, J Piep«sa, A. Rappaporta i a K. BaUabana. W Andrychowie 
A. Pukalski, R iiła  A. Blumen.Aal i R. Harok apt., B iecz: Uschei Kit in, Bochnia: J. Michnik, Borszczów^ M Niemczewski apt.,

Liippus, (irzymaiow: ju l. Wohl-nann. H alicz: J . urmezowsai apt 
aiatyn: W. Czerski aptek., Jarosław. J. R ohm , J. Wisłocki aptek., S . E llenb irg, Jasło: T. W. Braglewiez, J. Pollak Syn, 
Kołomya: J. Sidorowicz aptek., Kopee*yńue: Znamirowsk: apt., KRAKÓW : K. Wiszniewski, F. Redyk, E. Stoukmar, A. Sie
dlecki, P. Krokiewicz, K Wilczyński aptek., Jan Janiga, Edw. Fuchs, W. F euz, KryLtynopol: h Ormezowski apt., Łańcut:
Bolesław Zardecki, M ielec: Miejska apteka, Mooasterzyska: L. Ż arski, Jhfljan Motryts aptek, i P. D ogler, Nowy Sącz: 
W. Filipek aptek., Oświęcim: J- Polaszek aptek., Podgórze: Skakalski aptek., Podhajce: Karzikiewiez aptek., Podwołoczyskaj: 
Józ. Tiger, Pi zem yśl: M. Krng, Mańkowski, Maszewski, Nschlik aptek., Rzoszów: A. Karpiński aptek., Saiubor: J. Aleksie- 
wiez ap t. K. Maiśseh, So^al: . Wysoezaiiski aptek., Stanisławów: J. Macura, A. Ainirowicz aptek., Stryj: Chalbasany aptek.,
Leehicki i Kosterkiewiez, Tarnopol: F. Jamrogiewiez, H. Kahane, L. Fleischniann aptek., Tarnów: W Miildner i  Sp., Henryk 
Kijas aptek., F . Leszczy'.cki, T. Seharff, 'W8', ',wi''e: S. Korowski apt., Jan P ohl, Wygoda: J. Politzer, Zabłotów: Eug. Jen- 
ner aptek., Zaleszczyki: St. Szymonowicz aptek., Złoczów: Józef Gold, Franeit izek Pettesch aptek.

Polecane 
prawie p r iez  wszystkich cesarsk. 
królewskich i książęcych lekarzy 

przybocznych.

OSTROŻNOŚĆ przy ZAKUF 'Ml E.
P x tra r tu M  m a lti  J o h u n n  H ofP  jes t do 
n abyc ia  we w szystk ich  a p teka ch  i  w iel
k ic h  h a n d la ch ; na leży  żądać w .yrażn ie  
ty lko  z o ryg,  zn a k iem  o c h r o n n y m  (stoj. 
owal z portr. i podpis, wynalazcy Jana/ Hoffa).

Codzień
nowe wyleczenie we wszystkich 
dziennikach. O j  40 la t  przeszło 

miljon wyleczeń.

SMti ntinimti! ^
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

o. k. austr. i król. rurouńsk ego nadwornego dostawcy środków 
we trynary jnych  i aptekarza obwodowego.

Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu. Wieaniu, Mon&chjum
i Hamburgu.

B Kwizdy *c. k. koncesjonowany Proszek korneuknrski 
dla koni, bydła 1 owiec. Takowy pomaga według długoletniego 
do.wiadozenia p y regularnem zadawaniu jako proszek pożywny dla  
i t l d ł a ,  w braku apetytu, przy podojach krwawych, słuiy do polepszenia 
udeka. — Kwizdy *r. k* nprz. P łyn  uzdraw liąjący dla koni.mieKa. — v  — t—:—r  T j - i --------- 7 —Używany na wzmocnienie po .większych wytężemach, tudzież na zewnętrzne 
okaleczenia, wywichnięcie, sztywności śeięgni i mi szkułów itp. Flasaka zł. 
1-40. — i* wizdy Woda do 6ez dla wszystkich zwierząt. Cenana wr-   a Ja* m i n j  A«a pAłlfl /.Fal ba O l i  IMflaszki 80 et. — K w iz d y  B l in t e r .  Cena słoika 3 zł. — K w iz d y  
K w la r  ż y w ic z n y  (Bluthenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. 
u w , i P r o s z e k  d o s in f e k c y j n y  na odwonienie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet pół kl. 15 ct'., skrzyneczka 
z 10 kil. zł. 2-40. — K w iz d y  M a ś ć  n a  g r u c z o ły  i  w y m io n a .  
Słoik 1 zł. — K w iz d y  O le j  n a  l i s z a | e  1 s t r u p y  u  p s ó w  Flaszka
1 zł 50 c t .  K w iz d y  T y n k t n r a  ż ó ł c io w a  dla koni. Flaszka zł. 1-50.
K * lzdy Proszek leczniczy dla drobiu Paczka 50 e . — Kwizdy 
*Kit na k»pyta Laseczka 8o et. — Kwizdy *VaseIina na kruche 

I i łamiące się kopyta. Puszka 1 zł. 25 ct. -  K« ifcdy Proszek na pękają 
1 c© kopyta. Flaszka 70 ct. — Kwizdy Pigułki dla psów. 

Pudełko 1 zł. -  K wizdy Proszek na racice. Flakon 70 ct. -  
Kwizdw P lzn łk i przeciw kolkom u kouj i bydła rogatego. Puszka 
blaszana zawierająca 15 pigułek 1 zł. 60 c t ^ y t o n i i : z 5 pigułUm i 69 c t . -  
Kwizdr ^Pokarm wzmacniający d la  koni i bydła do pręd- 
kieeo oodratowanii wychudłych zwierząt domowych i do powiększenia tu- 
ezności. Wielka skrzyneczka 6 zł., mała skrzyneczka. 8 zł pakiecik 30 e t -  
Kwizdy MaSć na parchy u koni i bydł .. Słoik 1 zł. — Kwizdy 
P l i i a i c  oieułki rozwalniające dla koni. Paczka blaszana 2 zł. — Kwizdy 
Środek przeciw biegnnee u owiec Pakiet 70 ct -  Kwizdy 
Proszek dla nierogacizny dla przyspieszenia tuczności i niemniej 
środek pomocily dla wychudniętych zwierząt. Wielk pakiet zł. 1.26 naała 
naerka fiS ct — Kwizdy Mydło do mycia przeciw chorobom zaskór-

w #  f - «> , « > . »  «  r -  * - -i i i r i 7 d v  B a l s a m  n a  r a n y  dla koni i bydła. Flaszka zł. 1.25. — 
K w iz d y  P i g u ł k i  p r z e c iw  r o b a lt o m  n k o n i .  Puszka blasz. zł. 1.60

prawdziwe do nabycia we LWOWIE  
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra MiLolaseha, J Beisera H. 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepinskiego,

J. Wiewiórskiego.
Hurtownie w Landlach materjałów aptecznych pp .: F . Hanke, A. Hubner i

J. Spath.
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 

hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiewii za, E. Radlera, Wikt. 
Redyka, A. Siedleckiego . " Sobierajskiego, Frnesta Stockmara, J. Trauczyn- 

skiego, Konst. Wiszniewskiego 
Hurtownie w handlach oa teya łiw  aptecznych p p .: M. 1 ornickiego, J. Ja 

nigi, Edw. krautlera i J Wiszniewskiego, 
i Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w h a u d la e h ma te rj ał o ̂  ap

tecznych w nastei ującyeh miastach B ardów , Bełz, Biała, Bóbrka, T chnia, 
Bolechów,Bori sław lorszczcw , Brzesko, Bród; , Gródik’

ć i  -f a s r s t ó B K S  £ z r r u rr ; rś,1'
E  T ' . S : n  s k V  S k .U , s * n  W
nisławów, Starem i.sto, S tryj; Tarnopol, Tarnów, Uhnow, Ulanów W aręż, 
W ieliczka W iśnicz, Wojnicz, W ojmłow. Z&błoeie, .Zakliczyn, Zaleszczyki 

Zbaraż, Zi orów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew , Zurawno, Żywice.
Główny skład dla Galicji u  pana P. Mikolascha aptekarza 

toe Lwowie.
Centralny skład rozsyłki A p te k a  o b w o d o w a  w  Korneuburgu

Znajdują się także składy praw.a we ° szystkich miastach i miaste
czkach wszystkich* krajów koronnych i są ogłaszaue od czasu do < 
dziennikach prowincjonalnych.

C elem  zapobieżenia fa łszow an ia  uprasza s ię  zv.rar«»  ̂
na to , a ł^ b y każda etykieta zaopatrzoną b yła  w  podpis m ój, nlZej 
um ieszczony, czerw onym  atram entem.

czasu w



6 Xh&EXNTK polski.

MAGAZYN NOWOŚCI

we L w o w i e ,  P l a c  M a r i a c k i  
w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis Hotelu George’a

p o leca :

parasole angielskie
nowego systemu (automat paragon) po złr. 6  50, 7, 8  itd. 

W IE L K I WYBÓR

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ,
a to j e s t :

STANIKI (Jersey) gładkie p u złr.
5'50, 6’50, 7'50, ubierane jetam i 
i bortami w różnych kolorach.

PALETOCTKI z różnych angiel
skich materjałów oraz _ a ie r ji tri- 
cot począwszy od złr. 1 ?.

ROTOYDY angielskie z futrem po 
złr. I f ,  54 i bez, począwszy od 
złr. 2 2 .

DOIYAJiT różne, ubierane futrem 
po złr. 28, 34 itd.

P Ł a S Z C Z E  angielskie począwszy 
od złr. 2 2

OKRYCIA balowe i KWIATY 
francuskie.

KAPEL1ISZI filcowe ubierane dla 
pań, po złr. 4.50, 6  50, 7-50 itd.

ECHARPES i CHI STECZKI
sznelowe jedwabne w nowych ko
lorach po złr. 6 '—, 850, 10‘50, 
14-50.

W ielki wybór WACHLARZY mo
dnych po złr. 1-50, 2  3, 4 i t. d.

GORSETY’ francuskie po złr. 6'50.
RĘKAWICZKI damskie o 2, 8 , 5 

i 10 guzikach, po złr. T 30 , 1-50 
i t. d.

RĘKAWICZKI m ęskie, znane z 
dobrego gatunku po złr. l -30 i 
1-80, 2 .

R APELIJSZE męskie filcowe naj
nowszego fasonu, czarne, uronzowe 
i popielate, po złi. 2, 4 i 5.

K ŁPELFEZE składane atłasowe 
po zł. 1 0 .

CYLINDRY Habiga po złr. 9.
KOSZULE meskie białe po złr. 3 

i 3 50.
Najnowsze KOŁNIERZE tuzin 

złr. 3 —.
W ielki wybór n a j m o d i k i e j g z y c L

krawatki damskich i męskich.
CHUSTKI batystowe, płóeienne i 

fularow e, pół tuzina po złr. 2  do 
najcieńszych.

POŃCZOCHY francusk. kol. fil d’e- 
cosse we wczystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1-50.

SKARPETKI angielskie fil d’e- 
cosse wełniane i jedwabne tuzin zł. 
7, 8 , 9 itd.

KAFTANIKI fil d’eeosse w ełniant 
począwszy od I złr. do najlepszych 
jedwabnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i 
SKARPETKI systemu prof. 
Dr. Jagera.

SZALE hymalaya ang. damskie.
KOŁDRY angielskie w nowych 

wzorach od złr. 10 do 85 za sztnkę 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 
dra J . Jagera.

KALOSZE angiel. dla pań i panów.
KAMIZELKI i GETRY do poi.

W ielki wybór ALBUMÓW i RA
MEK od najtańszych do bogato 
ozdobnych.

KUFRY torby i neeesairy do podróży 
w w^Ikim wyborze.

W i e l k i  s k ł a d
PR A W D Z IW E J P E R f UM FRJI

FRANCUSKIEJ i A N G IE L SK IE J
tylko z fabryk

renomowanych za granicą
W i e l k i  w y b ó r

B IŻ U T E R JI FRANCUSKIEJ.
SK Ł 4D  WODY K OLON SKIEJ,

po cnt. 50, zł. 1, 1-50 i 3.

WIELKI SKŁAD

WYROBOW z BR0NZU
porcelany, szkła, drzewa i s to y .
Po pow rocie z zagran icy

wiele 2656 4—0

N O W O Ś C I.
Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskute
czniają się odwrotną pocztą.

kokosowe szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, 
dalej rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów

poleca po najumirtukowańszycli cenach

J Ó Z E F  H A N K E  W E  L W O W IE 2563

S k ła d  fa rb  i handel m a te rja łó w  pod „C z a rn y m  P se m ” R ynek 38, w e w łasn ym  dom u. L . T e le fo n u  173.

L I W Ę  D O  M A S Z Y N  - w
w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca

J Ó Z E F  H  _ A_  N T  I C  E  w e  L W Ó W
Skład farb  i h an d e l m aterja łów  pod „C zarnym  Bpem” R y n e k  liczba 38, w e w ła sn y m  dom a.

L iczba  T e le fo n u  173.

2500 1 0 -0

Na sezon do polowania!
poleca 2470 34—0

Śrót, lotki, kale 1 kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło Dodeszwocbroune.
KORIOiOT

kauczukowe, nieprzemakalne polj sku- 
jąee czarne smarowidło do skór.

Czernidło iszwarc) i Lakier
czarny d# butów.

A P R E T I B A
ao Konserwowania skóry.

T ra n  ry b i do skór. 
T łuszcz do broni. 

P odeszw y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze m m  nieprzemakalne
po najtańszych cenach.

JÓZEF HANKE
we Lwowie

Rynek liczba 38, wr własnym doma. 
Liczba Telefonu 173.

C entralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pud nadzorem i kontrolą 
k r ó l .  w ę g .  M i n L t e r s t w a  h a n d l u

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne 

T O K A J E ,
według szc-zególnyuli cenników które roz* 

seła na żądanie — poleca handel

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w i e ,  --413 1 - ?  

wyłączny zastępca dla Galicji.

Z a  ±  z ł r .
dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedmioty:

Bielizna mezka:o
1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalesonów z dobrego trwałego białego 

płótna 1 z łr ,  8  sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 z ł r ,  5 par 
manszetów modnych 1 złr., 4 sztuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztuki 
kaftaników zimowych 1 zlr., 1 2  par skarpetek bawełnianych 1 złr., 6  par 
skarpetek kolorowych w paski 1 z ł r , 3 par skarpetek zimowych 1 złr.

Bielizna damska:
1 kaftanik z wstawkami lub szlaiką ozdobiony 1 złr., 1 koszula 

dzienna1 z pięknym haftem 1 złr., 1 para majtek z szerokim haftem u dołn 
1 złr., 1 BpoJnica z haftowaną falbaną 1  złr.

Bielizna stołowa i chustki:
8  sztuk chustek batyst, i Lzeroaim obrąok. i kolor, szlakiem 1 złr., 

1 2  eztuk chustek kolorowych im itacja jedwabiu w pięknem pudełku 1 złr., 
1 prześcieradło 2*35 cmt. d ług ie-1 złr., 1 obrus stołowy na 6  osób 1 złr., 
6  serwet stołow. 1 złr., 6  ręczników białych 1  złr.. 6  ściereezek do szkła 1 złr

Zamówienia z prowincji wysyła—ty za nadesłaniem gotówki lub za 
zaliczką, doliczając 10 cut. na II “t frachtowy i opakowanie. 2653 3—0

Za towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy.

A d r e s :

WGAITM FABRYCZKI P U M ,  STOŁOWEJ i OOTOWEJ B1EUZPT

i  BETEM i Spółki
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.

Uznaną powgzechnie za najlepszą

M A S E  DO Z A P U S Z C Z A N I A  PODŁÓG
po leca: 2454 2 9 - 0

J O W  I I A  X  l i  E
we Lwowie, Rynek 38, we własnym domn. L Telefonu 173.

Dostać m ożn a:

we L W O W IE  u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach,
na prowincji .

W BOCHNI u p. J. Michnika.
„ BOUoZCZOW [E u pni Ol. Armatys.
, BRODACH u pp. W itkowski i Sp.

_ u p. Adamowicza.
„ B R ZEŻA N aC H  u  pni B. W rońskiej.
„ BUCZACZU u p. j  Nuumanna.
„ BUSKU u p M. -ło la . »Dera.
- CHODOROWIE u p. F  M arsa.
„ CZERNIOWCAOH u F. i  Bayera.
„ „ u p. W. Augustynowicza.
„ „ u p. St. Kurmańskiego.
„ n u p. Ign. Schaircha.
„ CZORTKOW1E u p. S. Kosteckiego,
„ DĘBICY u p. S. Serednickiego.
„ D O LIN IE u p. M. Kirsehena.
„ DROHOBYCZU u p. Teofilą Jab łoń

skiego.
n GORLICACH u p. S. MuszyiŁ/Liego.
„ GRÓDKi u p. A. Lipusa.
B H L oIS T Y N IE  u p. A. Danlelewicza.
„ JAROSŁAW IU u p. G. Straesberga.
„ „ u p. A. Tumidajskiego.
B j ,  u. p K. Z_M tnego.
jy JA S IE  u pp. J  Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarz. spożjwczem.
„KAM IONCE STR u. p. J . Sklenki.
„ KIMPOLUNGU u p K. Neumayera. ]
„ K O L O M il u pp. J. Różańskiego i Sp-. ]
„ - u p. J! Rou.now icza. '
„ KOPEOZYNC4.cH u  p. N. Pozamenta.. 
fy KOSSOW II u p. M. Kamila.
„ KRAKOW IE u p. J. barberow 8kiego.
„ „ u_p. S. f .  Fischera.

Portjery od 2  złr. ct.

N a

Sw. MIKOŁAJA
Prezenta

p o d  p o ć L t i s z l s ę !
Z n a n a w k r a j u i z  g r a n i c ą  

f i r m a :

JÓZEFA Z 1 I I E M
ulica Alaflemicla (Hotel mty 

10 - k r o t n i ©
p io w a i  i  wystawach

za  w y b o rn e

PIERNIKI i CUKRY

J A N  IH N A T O W IC ^
p o l e c a .

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalam zasługi i 2ma dypiomarri uznania.

1 M T  A  - K T r i T  T T h X  / k  skóra popryszczoua, szorstka, nieró- 
J 7 Ą V ^ J U U L X w  A j  wna i zgi-ubiała, pod szczególncm 
działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje ■ -  F lakon 1 złr. 50 cnt.

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białoić, odświeża płeć i konserwuje. Cena 

1 złi., gąbeuzka 1 0  cnt.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  2412 36-0 6 -

K R E M E M  R O Ś L IN N Y M
słoi* 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt.

WODA LILIO WA.
Od najdawniejszych la t jeat najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa - 
rzy, Wj wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj b iałą i delikatną, usuwa { lamy wąiro- 
biane, żółtość twarzy i osiudy, skórz- nadaj# kolor młodości i świeżości. —

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele w apna; { r.ezci skóra 
staje się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka litra  25 cnt

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych : ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W  C ZERNIOW CACH Rynek 
1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

p o leca :
Plet-nżkJ na sztuki od 1 centa do 

1 0  ont. i na paczki od 8  cnt. do 
1  złr.

Znane ze swego lu  dorównam go sma
ku Figurki piernikowe nie
szkodliwe, gustownie ubierace od 
1 cnt. do 1 złr,

Pomadki i Czekoladki z naj
lepszego cukru, oryginalne smak1 
pół kil. tylko 80 cnt.

K a r m e l k i  I5gatunk. pół kila 60 ct.
CiUHta sztuka 4 cnt.

W szelkie zamówienia na torty 
wykonywują się jak najstaranniej od
wrotną pocztą. 2646 11 — 0

MmBMBaBmraw—zsmK&ć:--------    _

„ u p. H. Fritscha.
KROŚNIE u p J . Lazarowicza. 
ŁAŃCUCIE u p. J. Cetnarskiego.

. „ u p. J  Danielewieza.
LEŻA JSK U  u p S Poineranza, 
I.ISKU u p .  R. Barańskiego.
M IELCU, u pp. J. Dembiekiego i Syna. 
MIKULIŃCACH u pni E. G. Gruzmann.

W M ONASTERZYSK4CH u p. J  Suhla.
„ MOSCI3L ICH  u p. Frz. Lebdy 
„ M YŚLENIC4CH u pp. J . Guimanna i S.
„ NADW ÓRNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. J. M illera.
„ .  u p. J . Kostkiewicza.
„ RODHAjCACH u p. J Zimmta spad

kobierców. 
PRZEMYŚLU u p. M. Kozłowskiego. 

„ „ u p. M. Kruga.
„ , u p. Faliszewskiego.

_ u p. M. O. Gansa.
RADOWCACH u  pni L. Sonnenreich.

B ROHArYNlCj u p. F. M aria.
 ̂ , w Narodnej Tarhowli.

„ RZESZO W IE u p. E. G. Neugebauera 
_ u p. F . Jaśkiew icza.

yy SAMBORZE u p. A. Kromera.
,  SANuKU u p. R. Bartha. 
yy n u p. J Ry u c z a f i  k i e go.
„ SFRFiCIE u p. J . Dempmaka wdowa. 
yy SIEN IA W IE w Towarz. Spożywczem.

SKALE u p. J. H. Kokua.
.  ŚN IATY NIE u p. J . BÓhiua.
„ STA N ISŁA W O W IE u p. K. Jonaka.
.  STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 

STRYJU u pp. Lechickiego i Koster-
kiewicza 

SUCZAW IE u p. L. Unickiego.
yy u p. J. Szymonowicza.

T A R N uW IE  l pp. W. M iildnera i Spł.
u . T ł i .  Scharfa. 

TŁUMACZU u p. J  Hiibschmanna. 
TŁUSTEM  u p. W. Budziszcwskiego. 
TU LCE u p W. Kuczyńskiego. 
TYŚM) ENICY u p. J . Zamiehowskiego. 
W 4 DOWICACH u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p.II. Sanockiego. 
ZŁOCZOW IE u p  F  Kordeckiego. 
ŻÓŁKW I u p. F . Olearczyka. 
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.

Nie ma juź więcej 
mokrych nóg!

Nie ma juź więcej 
twardej skóry!

a to w skutek Stefana Ferntllendfa, niezrównanego,

i p r a i s m l w  i ż  s m a r o w i d ła  m  skóry,
które każdą bfc.6rę już po jednorazuwem natarciu eziyni najzupełniej nle- 
przeinakalbą. Moje smarowidło na skóry czj ni skórę m iękką, 
giętką i uardzo trwałą. Zapobiega ono wyseichanm i pękaniu  
skóry, tak na b u t a c h ,  jakoteż na rzemienit a c h ,  dachach po- 
wozów itd. Moje smarowidło na skóry je s t wj bo m ym  środkiem ochron
nym przeciwko rdzeu leniu metalów j wyborne oddaje usługi 
jako ma&ć na kopytd kofiSKie.

Ceny sm arow idła; w p o d e łta th  diewnianych* po 1 0 , 2 0  i 50 ct. — 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 c t .— psiczki po pół kila 1 zł 
całe kilo 2 zł.

Znaczna oszczędność w obuwiu
przez używanie nojego czern id ła bez wltryolu, k tó re  daje natych
m iast połysk głaboko czarny i nie szkodzi skórze. W pudełkach  drew nia
nych po 8 , 16 i "32 ct. W  puszkach hi ai>zanyoh po 12, 20, 4 0 i 80 ct.

Dalej także p ł y n n e  e - z e r u i d ł o  m o m e n t a i n  e  do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzem ieni na k on ie , torb podróż
nych, mebli skórzannych, wyrobow rzem iennych i pokrov/ców skórzanjch 
w flaszkach po 25 i 40 ct. J Ś

E rs te  lr. k. M j p  Jaudesbef.

S t i e f e l - G l a n z w i c h s e - F a b r i k  
(gegrnndet 183»>

STEFAN FERNiOLENDT 25ie 1 5 - 0
W i e n ,  1 . ,  S c h u l e r f i t r a s s c  S I .

Zamówienia wjżej 1 zł rozsyła się na prow incję za pobraniem pocztowem.

Portjer,
d 'ikowanych i łkanych

kompletno od 2 zlr. 75 ct.

we wszjstM łcte
poleca handel

F.tomilyff
pod „Złotym Lwem“ 

we LWOWIE.

Łaskaw e zlecenia z pro
wincji uskutecznia się od
w rotną pocztą. 2423 7—<>

Portjery od ft złr. ct.

B; lon ki do rozpylania podwójne
Bougies i katetry
Buagics woskowe
Cemta gumowa nieprzem tkalna
„Clysoirts“
Flaszki na mleko
Flaszki do ssania 
Fl.-szki moczowe 
Flaszki morzowe podróżne 
Gąbki do gardła 
Gąbki p .ry-kie
Garnitury do daszek do ssania 
Garnitury do lejków H egara 
Garnitury do s ama 
lrrigatory do p >dróży
Fan k i  z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 
Katetry dla koni 
Klysopumpy
Klystyry dla koni i bydła 
Kroplomierz-1
Lejki H egara  z blachy, kauczuku, 

niklu i szkła 
Mledniczki kauczukowe dla cho

rych 
Napierśniki
Obrączki na nagniotki 
Ochraniacze od pomazań 
Odciągacze mleka 
Opaski gumowe 
Papier gutaperchowy 
Papier pergaminowy 
Pęcherze rybie 
Pędzelki do gard ł-

Pendzelki do oczów 
P esarja
Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe Ząbkowane 
Pierścienie maciczne 
Poduszki gumowe 
Pończochy gumowe przecie kur

czom
Prezerważywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła  gumowe 
Przynależności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do perfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Soudy żołądkowe 
Suspenzorja
Wata B ruusa  do opatrywania 
Wata szpitalna 
Węże gumowe 
Wkraplacze do oczów 
Woreczki na lód 
Woreczki perjodyczne 
Wstrzykawki gruszkowe 
Wstrzykawki gumowe, metalowe 

i szklanne 
Wstrzykawki do injekeyj 
Wstrzykawki maciczne kauczu

kowe
Wstrzykawki do proszku na owady 
Wstrzykawki do ran 
Zbiórniki moczowe

p o l e c a

JÓZEF HANIE
- \* 7 - e  I - r ś a r o - r s r i e ,

S M  M  i  Handel materjałów „pod Czarnym Psem " Rynet liczba 38,
(we własnym domu)

L iczba  T ele fonu  173. 2599 6-

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Dnukarni „Dziennika Polskiego" pod za rządem J a n a  M i t t i g a .


